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Kraków, niąłek 
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będzie podpisany w piątek 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
; Warszawa, 6 października. 
Dzis otrzymał minister spraw zagranicznych 
kita od przewodniczącego delegacyi poko- 
=. w Rydze p. Dąbskiego następującą de- 
szę: 
tępy czoraj: wtorek) podpisałem nastąpujący pro- 
Éi; Przewodniczący delegacyi pokojowej polskiej 
Przewodniczący delegacyi rosyjsko-ukraińskiej na 
radzie odhytej 5 października postanowili wobec 
zę, niętego na konferencyi przewodniczących obu 
ky" porozumienia we wszystkich zasadniczych 
Wastyach, dotyczących przedwstgpnego pokoju 
Iozejmu, podpisać traktat o rozejmie i przed- 
*pnych warunkach pokoju między Folską z je- 


emj a Rosyą i Ukrainą z drugiej strony nie pó- 
Dabhi niż w piątek ë października, Podpisany 


Wiadomość o tej depeszy przyszła dp Sejmu 
w godzinach południowych i wywołała silne 
żenie, Około godz. 2 przybył do Sejmu pre- 


mier Witos i potwierdził odebranie powyższej de- 
peszy. Zapytany, czy rozejm już jest definity- 
wnie podpisany, oświadczył, że oficyalnej wia- 
domości nie otrzymał: nie jest jednak wyklu- 
czone, że rozejm już jest zawarty. 

W godzinach wieczornych odbyło się posie- 
dzenie ınałego gabinetu przy udziale Witosa, 
Daszyńskiego, Sapiehy i Skulskiego, na którem 
omawiano sprawy związane z rozejmem. Wyjazd 
ministra Sapiehy do Rygi jako obecnie nie- 
aktualny został odroczony, 

W sprawie linii rozejmowej krąży pogłoska, 
żo ustałono linię na wschód od linii koiejowej 
Lida— Baranowicze—Łuniniec — Sarny — Równe. 

(PAT). Londyn, 6 października. 

„Daily Heraid* donosi według iskrówki z Mo- 
skwy: Rada naczelna komisarzy postanowiła 
w myśl sprawozdania sziabu generalnego po- 
zwolić na wycofanie wojsk sowieckich na linie 
Berezyny i Oniepru. 


Deklaracya delegacyi polskiej 


(PAT) Lihawa, 6 października 
Komunikat urzędowy  konferencyi pokojowej 
Xydze podaje następujące informacye dotyczące 
odę Orajszego posiedzenia komisyi głównej: Dąbski 
„„Ytał następującą teklaracyę: 
ł"ojelkt zawieszenia broni i prelimiaryów po- 
ù lowych, przedłożony przez rosyjską delegacyę 
py <Twszem posiedzeniu komisyi generalnej, 
tezo], się prawie co do wszystkich punktów od 
to ucyi odczytanej dnia 24 września a opra 
Wykaz przez wszechrosyjski centralny komitet 
bę Mawczy, w której rząd sowiecki proponuje 
hojieGie kwesty! samostanowienia i zawarcie 
ję ju wstępnego na zasadzie uznania linii gra- 
„a tj, proponowanej na wschód od linii z dnia 
tęd Udnia 1919 roku między Polską a Rosyą, lecz 
„A od Polski uznania Status quo politycznego 
łejy o Wionego przez Rosyę na terytorynm Bia- 
usi i Ukzałny, Rosyjska delegucya mięsza Się 
Bdy leż üo Spraw Galicyi wschodniej, którą ni- 
hie |© należała do Rosyan. Kwestya Galicyi 
box, Sleży zatem do obecnej konferencyi, Rzecz- 
„ola polską stwierdziła wielokrotnie, że 
wająjć Prawo każdego narodu do slanowienia 0 
Razz 02 losie, lecz ni emoże uznać, aby rządy 
byty Cone siłą przez rJsyjską armię czerwoną 
Bia, WYrazicielem woli narodu. Rząd sowieckiej 
ky PSI nie posiada prawie ani jednej objekty- 
Bliy z chy niezawisłości poltycznej. istnieją wat 
aci co do tych kweestyj w sowieciinm rzą- 
wet, „Kkainy. Delegacya polska padkreśliia na- 
tea Rosya nie dała ani Białejrusi ani Ukrainie 
łą „ch gwarancyi niezawisłości i nie określi- 
lowa Wwnieġ granic wschodnich ani nie zagwaran- 
W wolności i zwołania konstytuanty po e- 
v wojsk polskich. 
nę, 5 Westy! granie ostatni poojekt delega- 
Rizzo, JSKieja powrócił do warunków mińskich, 


inych z rezelucy wszechrosyjskiego ce 
pilnego ya i yjskiego cen 


u 
è 


Boduje 79 Powiedzenie delegacya polska pro- 
Ök Przyjęcie za podstawę dalszych rokowań 
> 5 20 Propczycye wszechrosyjskiego komi- 
he onawczego, a także polskie waruniki 
mina čo do zawieszenia broni, jak co do pre- 
ryów pokojowych. 
a ODPOWIEDŹ JOFFEGO. 
i Rosy ja wiedział po rosyjsku co uasiępuje: 
Titig sj 0-ukrajnska delezacya uczyniła tylko 
len... cklaracye, miatowieie deklaracyę, za- 
“ca rezolueye wszechrosyjskiezo central- 


,komitetu wykonawczego. Z uwagi na 


nego komitetu wyikomaiwczego, na której osnuta 
są wszystkie daisze oświadczenia, Istnieją nie- 
wątpliwie różnice między siormułowaniem re- 
zolucyj a projektem konkretnym, lecz jest to je- 
dynie różnica, zachodząca między wszelką de- 
klanacyą a traktatem, Traktat zawiera konkre- 
nte formuły, a deklaracya zasady, Wszystko, 
co przewodniczący delegacyi polskiej powie- 
dział o samostanowieniu narodów, budzi prze- 
świadczenie, że szybkie rozstrzygnięcie tych 
kwestyj jest niemożliwe, 

Prowadzi to więc do drugiej propozycyi po- 
zostawienia na boku tych kwestyi spornych, 
Niechęć delegacyi polskiej do włączenia kwe- 
styi iotyczącej Galicyi wschodniej do programu 
dyskusyi, może być uwzględziona, wszelako u- 
motywowanie tej propozycyi stwierdzą impe- 
ryalistyczne idee żywione przez delegacyę pol- 
ską, gdyż niezawisłość Galicyi wschodniej jest 
miewątpliwem pragnieniem wszystkich miesz- 
kańców Galicyi, Rosyjsko-ukraińska delegacya 
stwierdza powtórnie, że delegacya ta zgadza się 
oprzeć dalsze rokowanim na propozycyg wszech- 
rosyjskiego centralnego komitetu wykonaw- 
czego, gdyż projekt podany od początku uważa- 
ła jako podstawę do dalszych prac. 

Na zakończenie posiedzenia kotmisya general- 
na ratyfikowała wybór przewodniczących jn- 
nych komisyi w sposób następujący: 

Do komisyi prawnej: Kiernik ze steany pol 
skiej, Manuilski ze strony rosyjskiej; de komi- 
syi tinansowej i ekomomiczniej Mieczkowski ze 
strony polskiej, Obolenski z^ strony rosyjskiej, 
do komisyi terytoryaluej (:absk, ze strony pol: 
skiej, Rosyanie dokonują wyboru vóźniej. 

Wezoraj odbyło się pierwszę posiedzenie ko- 
inisyi finansowo-ekonomicznej, Komisya obra- 
dewała nad kwestyami dotyczącemi wypadków 
wojennych, likwidacyi i komwencyi handlowej. 
E BZ T I. E A 


Odbudowa 
wschodniej Małopolski 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Dziś odbę- 
dzie się posiedzenie postów małopolskich w obe- 
eności Witosa, Stesłowicza, Rataja i generalnego 
delegata Gałeckiego. Witos referował o zarzą- 
dzeniach doraźnej pomocy dla zniszczonych po- 
wiatów wschodniej Małopolski, Dyskusya to- 
czyła się nad sprawami gospodarczemi, oświa- 
towemi i aprowiżacvinemi. 


Należytość 


pocztowa opłacona ryczałtem = 


Rocznik XXIX. 


Kedakcya i Admisistracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
leiefon Wedakcyi Nr. 396, 
telefon Administracyi Ne. 310, 
Adres teicgr.” Naprzód Kraków, 


Dział inserątowy: 
Grodzka 13, il. p. Tei, 1354. 


Konio czekowe 140.002. 


Ceny ogłoszeń Za miejsce wier- 
sza nonparelem 4 Mk, w nade- 
Sanem * „ Głosy publiczne po 
127Mk za wiersz. 


- a 


Przeciw cenzurze 


Łwów. (PAT) Wydział Towarzystwa dzienni- 
karzy uchwalił dziś wysłać do prezydenta mi- 
nistrów Witosa, wiceprezydenta Daszyńskiego, 
ministra spraw wewnętrznych Skulskiego i mi- 
nistra spraw wojskowych Sosnkowskiego depe- 
szę z żądaniem zniesienia cenzury prewencyjnej. 


Podwyżka czynszów 
za mieszkania 


Warszawa. (PAT). Komisya mieszkaniowa sej- 
mowa przyjęła wniosek Rady ministrów (opra: 
cowany przez poprzedni gabinet Skulskiego) 
w formie następującej: Dekret o ochronie loka- 
torów będzie zmieniony na korzyść właścicieli do- 
mów z uwzględnieniem nowych warunków, ja- 
kie się wytworzyły od czasu uchwalenia de- 
kretu. Podwyżka komornego tyczyć się będzie 
równomiernie procentowo wszystkich bez wyjątku 
iekaii bez różniczkowania stopy podwyżki. Pod- 
wyżka wynosić będzie od lokałi mieszkaniowych 
100 prc., od handlowych 200 pre. od cen obo- 
wiązujących i piaconych w czerwcu 1914 roku. 


Strejk generalny w Łodzi 


Łódź. (PAT) Wczoraj na zebraniu przedstawi- 
cieli wszystkich związków zawodowych postano- 
wiono prokłamować na dzień 8 bm.śbtrejk gene- 
ralny jako protest przeciw sytuacyi aprowiza- 
cyjnej. 


0 szkolnictwo w Małopolsce 


Warszawa. (PAT) „Kobotnik* pisze: Dnia 5-go 
bm. wniósł poseł towarzysz Chudy interpelacyę 
w sprawie stosunków panujących w szkolnictwie 
w Małopolsce, w której proponuje gruntowną sa- 
nacyę. 


Uregulowanie sprawy 
Śląska Cieszyńskiego 


Warszawa. (PAT) Na skutek rozstrzygnięcia 
rady ambasadorów z dnia 28 lipca w sprawie 
Sląska Cieszyńskiego zostały powołane do życia 
komisye mieszane polsko-czeskie (cztery techni- 
czne i jedna ogólna), mające za zadanie regu- 
lowanie spraw, wynikających z tego rozstrzy- 
gnięcia. Dwie komisye zakończyły już swoje 
obrady podpisaniem umów. 


Przytrzymanie aereplanów 
dla Polski 


Berlin. (PAT) Z Kilonii donoszą: Przy śluzie 
Hoheseebau zatrzymano parowiec holenderski 
płynący « Rotterdamu do Gdańska, «tóry wiózł 
dwa aeroplany amerykańskie, uzbrojone w ka- 
rabiny maszynowe, a przeznaczone ała armii pol- 
skiej. Kapitan okrętu zawiadomiony został, że 
musi wyładować latawce albo wrócić z powrotem. 


Mała ententa a Polska 


Paryż. (PAT), Take Jonescu oświadczył w inter- 
wiewie, że uda się obecnie do Anglii i po ty- 
godniu powróci do Paryża, skąd zamierza ndać 
się w podróż do Pragi i Belgradu. Jest on zda= 
nia, że wszystkie punkty sporne między Czecho. 
słowacyą a Poska dadzą się łatwa usunąć, skoro 
tylko Polska wyjdzie ze stanu wojennego. Mię- 
dzy mężami stanu Rumunii, Serbii, Czechosło- 
wacyi i Grecyi istnieje kompletne rorozumienie. 
Take Jonescu wierzy, że także * Polska przy- 
stąpi do małej ententy, kior= polityka polega 
na przestrzeganiu pięciu traktatów pokojowych, 
a dostosowaną bedzie do polityki sojuszników, 


W" "SE pa a o: w «i 


NAPRZÓD” 


| Walka o konstytucye 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“). 
Warszawa, 6 października. 

Dziś odbyło się posiedzenie konwentu senio- 
rów, na którem omawiano sprawę dalszego to- 
ku obrad sejmowych i głosowania nad konstytu- 
ey}. Mowcy stronnictw centrowo-lewicowyeh : 
Ziemięcki, Niedziałkowski i Czapiński (PPS). 
Bagiński (Wyzwolenie), Bardel (Piastowiec), Thon 
(syonista), Caądzyński (NPR) i Baworowski (klub 
pracy konst.) stanęli na stanowisku, że głoso- 
wania nie pawinno odbyć się nad pierwszymi trze- 
ma rozdziałami konstytucyi aż po ukończeniu szcze- 
gółowej dyskusyi nad całą konstytucyą. 

Poslowie socyalistyczni i pos. Bagiński moty- 
wowali swoje stunowisko tem, że głosowanie 
podczas pertrakiacyi pokojowych spowoduje wiel- 
kie wstrząśnienie w kraju. 

Imieniem prawicy posłowie Dubanowicz, ks. 
Lutosławski i Głąbiński oświadczyli się za na- 
łychmiastowem głosowaniem po ukończeniu szcze- 


gółowej dyskusyi nad trzema pierwszymi roz- 
działami. 

Ks. Lutosławski, nawiązując do przemówienia 
posła Bagińskiego, twierdził, że „centrowolew 
grozi bombami i rewolwerami w Sejmie“. 

Piastowcy motywowali swoje stanowisko za 
odroczeniem głosowania tem, że obecnie część 
posłów ze zniszczonych wojną powiatów nie 
może przybyć na posiedzenie. 

Ostatecznie marszałek zaproponował, co mil- 
cząco przyjęto do wiadomości, że głosowanie ma 
odbyć się po dyskusyi nad pierwszymi trzema roz- 
dziatami, ale dopiero we wtorek za dwa tygo- 
dnie. 

Na piątkowem posiedzeniu ma odbyć się dy- 
skusya nad expose prezydenta ministrów. 
W przyszłym tygodniu posiedzenie we wtorek 
nie odbędzie się, dopiero we czwartek i w pią- 
tek odbędzie się dokończenie dyskusyi nad pier- 
wszym i trzecim rozdziałami konstytucyi. 


Wstrzymanie akcyi wojennej 
przeciw Litwie 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu genenal- 
nego wojsk polskich z dnia 6 b. m.: 

Na całym ironcte sytuacya bez zmiany, Od- 
działy nasze mają tylko luźny Kontakt z nie. 
przyjacielem. W myśl wniosku komisyj Ligi naa 
redów, przybyłej do Suwałk, naczelne dawódz- 


„two nakazało wstrzymania akcyj wojennej prze- 
ciwko wojskom litewskim na odcinku od gra. 
nic ypruskiej do miejscowości Poturce (na 
wschód od Oran), 

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 


Aprowizacya miasta Krakowa 


We środę o godzinie 6 wieczór odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisyi aprowizacyjnej. Na- 
czelnik akcyzy dr. Zawadzki zawiadomił, że mi- 
nisterstwo rolnictwa nie zgodziło się na wyzna- 
czenie cen maksymalnych na bydło, a chce wy= 
znaczyć ceny tylko na mięso. 

R. m. tow. dr. Müller poruszył sprawę braku 
miąsa I wędłin w mieście. W dyskusyi wskazano, 
że przyczyną tego były święta żydowskie, kon- 
kurencya wojskowości, zarazy bydlęce (pry- 
szczyca i księgosusz), wstrzymanie z tegoż po- 
wodu dowozu bydła z Królestwa Polskiego, na- 
tomiast wywóz do Królestwa, nadmiar paszy, 
oraz przemytnictwo do Czech i do Prus z po- 
wodu niskiej waluty polskiej. Nierogacizny przy- 
chodzi na targ zaledwie jedna trzecia część ilo- 
ści przedwojennej i to o mniejszej wadze i nie- 
tucznej. Rzeźnicy nie kupują bydła, gdyż żądają 
znowu wyższych cen. 

R. m. tow. Ziffer domagał się wydania za- 
kazu wywozu z Krakowa, tow. Kluczka zakupna 
tłuszczów amerykańskich. 

Na wniosek dra Schneidra uchwalono prze- 
wiwko głosom socyalistów porozumieć się z rze- 
Znikami i masarzami w sprawie podwyżki cen. 

Następnie urzędnik mag. Moskal przedstawił 
stan aprowizacyjuy miasta. Mąka amerykańska 
wystarczyła tylko na sierpień, poczem na chleb 
użyto mieszaniny żytniej, pszennej i jęczmien- 
nej. Obecnie już mąki niema, wobec czego w przy- 
szłym tygodniu wydane będzie zamiast chleba po 
26 dkg siekanki i 25 dkg pęcaku. 

Radca namiestnictwa dr. Lewicki tłumaczy 
brak mąki wadami ustawy aprowizacyjnej, apro- 


wizacyą wojska i robotami polnemi. Z Rumunii 
jednak ma nadejść jęczmień. 

R. m. dr. Mlliler stwierdził, że sytuacya apro- 
wizacyjna jest krytyczaa, gdyż ani robotnicy, 
ani urzędnicy nie otrzymują deputatów. Wedle 
wyjaśnienia r, mag. dra Sawińskiego deputaty 
robotnicze za miesiąc wrzesień będą w najbliż. 
szym tygodniu wydane. - 

R. m. dr. Gross domagał się, by prezydent 


miasta wraz z ińnymi burmistrzami wydostał 


od rządu na zakupno zboża pieniądze, względ- 
nie artykuły kompensacyjne (ropa, drzewo), za 
które można kupić zagranicą. 

R. m. dr. Schneider występuje przeciwko de- 
putatom oficerskim. 

R, m. tow. Kluczka przedstawia opłakany stan 
aprowizacyi kolejarzy i oświadcza, że dyrekcya 
kolei zatrzymała kooperatywom kolejowym 8 mi- 
lionów marek. Zapasy mąki dla kolejarzy są 
wyczerpane. 

Ucawalono wezwać prezydenta miasta do ener- 
gicznej interwencyi u rządu w sprawie kryty- 
cznego połużania aprowizacyjnego Krakowa. 

Następnie oznaczono cćny zboża pozakontyn* 
yentowego o 100 pre. wyższe niź kontyngen- 
lowego. 

Urzędnik mag. Moskal przedkłada ofertę firmy 
gdańskiej na 5 wagonów tłuszczu holender- 
skiego i oświadcza, że z Holandyi możnaby do- 
stać więcej tłuszczu. Uchwulono poczynić odpo- 
wiednie starania. Na przyszłość zatwierdzać bę- 
dzie oferty specyalna komisya, wybrana na 
wniosek: wiceprezydenta Rollego, w skład któ- 
rej wejdą z ramienia klubu socyalistycznego poseł 
tow. dr. Bobrowski i Ziffer. 


ROZNE RAKA EA EZ AO 


Ekspozytura Urzędu Propagandy 
Pożyczki Państwowej w Krakowie. 


L. 1757, 


dziernika 1920, 


Podpisywanie długoterminowej pożyczki pań- 
stwowej z r. 1320 zostało przedłużone do 31. paź- 


Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo- 
wiednim stopniu od pożyczki przymusowej. 


Dyrektor: Wincenty Sikora. 
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Układ handlowy rosyjsko- 
angielski 


Londyn. (PAT) „Times“ i „Morningpost* ogła- 
szują tekst projektu angielsko-rosyjskiero układu 
handlowego. Układ zaw era wyrsźue zobowiązanie 
ze strony sowietów co do zap'ucenia odszkodowań 
na rzecz angielskich obywateli. Rząd angielski zo- 
bowiązuje się nie dysponować kapitałami dawnego 
rządu rosyjskiego, znajdu:ącymi s.ę obecnie w Lon- 
dynie. Nie będzie się też sprzeciwiał wywozowi 
złota bolszewickiego. 

Paryż. (PAT) Wedle doniesień z Londynu umo- 
wy kupna zawarte przez Krasina z ficmami an- 
gielskiemi, zostały sądownie wypowiedziane. 

Horsea. (PAT. Radio) Rząd sowietów udzielił 
telegraficznie Krasinowi pełnomocnictw do trakto- 
wania nietylko w sprawach handlowych, ale i po- 
litycznych. Dotychczas Krasin był jedynie upowa- 
żniony do rokowań, mających na ceiu nawiązanie 
stosunków handlowych, zaś pełnomocnictwo do 
nawiązania stosunków dyplomatycznych posiadał 
Kamieniew. 


Oroanizacye zawodowe przeciw 
bolszewizmowi 


Praga. (PAT). W Karlsbadzie obradowali mẹ- 
żowie zaufania organizacyi zawodowych nie- 
mieckich w Czechach, w których imieniu Ma- 
coun złożył oświadczenie, że 380.000 zorganizo- 
wanych zawodowo robotników stanowczo sprzeci- 
wia się przystąpieniu do Ili Międzynarodówki, 


Bunt marynarzy w Petersburgu 


Berlin. (PAT) Wedle doniesień dzienników przy* 
szło w Petersburgu do buntu marynarzy. Tysiąc 
czterysta marynarzy z Ktonstadtu obsadziło część 
miasta a robotnicy przyłączyli się do nich. W wal- 
kach, w których po stronie rządu brali też udział 
Chińczycy, zabito i zraniono kilkaset osób, 54 ma- 
rynarzy za udział w buncie skazano na śmierć, 


Sowieły zawierają rozejm 
„z Wranglem? 


Berlin. (PAT) „Echo de Paris* donosi z Mo” 
skwy: Moskiewski sowiet uchwalił większością 
trzech czwartych głosów wejście z generałem 
Wranglem w rokowania rozejmowe i pokojowe. 


Pokój między Rosyą 
a Finlandyą 


Dorpat. (PAT). Rosya i Fiulandya zawarły dnie 
1 października pokój. 


a LA U r LEI 
Strejk górników w Anglii 
Londyn. (PAT) Komitet wykonawczy górników 

południowej Walii powziął decyzye, aby wezwa 
górników, by głosowali przeciw wnioskowi wiaśći 
cieli kopalń. W różnych miejscowościach wybuchły 
już częściowe strejki, 


Sukcesy Wrangla 


Konstantynopol. (PAT). Ag. Union donosi z Se 
bastopolłu, że wo,ska Wrangla, przeprowadzają” 
w dalszym ciągu otenzywę w kierunku półno” 
cno-wschodnim, zajęły miasta Petrowsk i Nowo 
pasowsk. j 

Konstantynopol. (PAT). Komunikat Wrangla’ 
W okolicach Wasnowska i Similkowa wzięliśm 
8 tysięcy jeńców, 13 armat, 100 wagonów i 3% 
karabinów maszynowych. Wojska czerwone Z 
pełnie zdemoralizowane poddają się w niektó 
rych miejscowościach bez waiki. 


Wybór następcy Wilsona 


Waszyngton. (PAT) Wybór prezydenta Stanów 
Zjeanoczonych został wyznaczony na uzień 2- t 
listopada, Największe szanse posiada kandy9f 
republikański. 

Paryz. (PAT) Do tutejszych dzienników donosfA 
z Waszyngtonu, że prezydent Wilson zwrócił f 
do wyborców z orędziem, w którem zwraca 
uwagę na wielką doniosłość instytucyi Ligi 53 
dów i zaleca im odduwanie głosów na deputo 
nych, którzy bęną zdolni doprowadzić do SKU" . 
przyjęcie pizez Stany Zjednoczone projektu 
narodów. 
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NAPRZOD* 


Intrygi przeciwpolskie Czech 


Organ Wranglowców „Nowaja Rosstja* do- 
nosi pod tytulem : „Unia Czecho-Słowacyi i 
Galicyi" (sic!): 

„Minister spraw zagranicznych  Czecho Sło- 
wacyi Benesz z jednej strony, a „dyktator ' Ga- 
licyi (ma to oznaczać: Gal cyi wschodniej, któ- 
rej dyktatorem mianuje się p. Petruszewycz. 
red. Nap,) z drugiej — podpisali umowę, zawie- 
rającą następujące glówne punkty: 

1. Petruszewycz, jako „dyktator“ Galieyi, zga- 
dza się na unię z Czecho-Słowaczyzną. 

2. „Dyktator“ Galicy. daje prawo pierwszeń- 
stwa kapitałowi czeskiemu korzystania ze źró- 
deł naflowych drohobyckich i borysławskich. 

3. Rząd czecho-slowacki kompensuje za to 
„dyktatora“ 25 milionami koron czeskich, z któ- 
rych wydaje s'ę jako zaliczkę 2 miliony przy 
podpisaniu umowy". 4 

„Now. Ros.“ dodaje tu uwagę, że z umowy tej 
sporządzono 6 kopii, których się strzeże, jak źre- 
nicy wo ku. 

W tej zagadkowej sprawie którą powtarzamy 
na odpowiedzialność pisma rosyjskiego — przy- 
łacza „Rzeczpospolita“ następującą depeszę z 
Pragi, któraby świadczyła, iż istotnie odbywają 


się jakieś konszachty pomiędzy wyżej-wspormn- 
nianymi panami. 

Praga, 5 paźdz. „Tribuna“ donosi, że wiado- 
mości o zawarciu między Beneszem a Petru- 
szewyczem uni w sprawie Galicyi Wschodniej 
są przedwczesne, Benesz odbył z Peiruszewy- 
czem dłuższą konferencyę i jak stwierdza „Tri- 
buna“ istnieje zamiar zawarcia takiej unii mię- 
dzy rządem czeskim a Petruszewyczem. 

Intrygi Benesza, zwrócone przecinko grani- 
com państwa polskiego ma wschodzie winny 
spotkać się z należytą odpowiedzią rządu pol- 
skiego. 

Depeszę tę zatytułowała  ,„ Rzeczpospolita”: 
„A więc istnieją konszachty Petruszewycza i 
Eznesza w sprawie Galicyi Wschodniej". 

Nie wyjaśnia jefnak „Rzeczpospolita', jak 
pogodzić ten okrzyk z polityką jej patrona — 
p. Paderewskiego, który tak ciepło spoglądał na 
czeskie ambicye utworzenia „małej ententy"... 

Organ p. Strońskiego domaga się od rządu sta 
nowczej postawy „należytej odpowiedzi", ezyli 
przekreślenia polityki słówek miodowych, któ- 
rą operuje... p. Paderewski! 


„Rzeczpospolita“ w opałach 


Niepokój co do pokoju 


Pan Stroński wie, ze Francya troszczy się o 
Wrangla, więc i jego wciąż gryzie sSum.enie, 
czy Wrangel nie znajdzie się w „chmurze obaw 
i niebezpieczeństw“, gdy Polska miecz do po- 
chwy schowa. Pan Stroński jest tembardziej 
Btrapony i stropiony, ile że „Temps“, niby nie 
odradzając Połsce zawarcia pokoju, ostrzega 
jednakże, że „jest rzeczą wielkiej wagi, by na 
przedstawienia p. Joffego nie patrzć wyłącznie 
ze stanowiska polskiego, lecz także ze stano- 
wiska ogólnego pożytku Europy, z którym naj- 
zupełniej się pokrywa także i pożytek samej 
Polski". 

O tak; znamy te słowa o pożytku Europy! 

Wiemy, iż w imię tego pożytku nie dopuszczo- 
no Polski w roku ubiegłym do żadnego dyskur- 
SU pokojowego z bolszewikami i „pożytek. Eu" 
topy" pokrył się tak „z pożytkiem Polski", że 
gdy Moskale impetem swojej masy, której nie 
zdolano rozbić nad Dnieprem i którą dopiero 
Później nad Wisłą rozbić się udało, chcieli nam 
pPoffostu dech ddebrać — wówczas Europa, 
Uważając nas za obałonych już niemal na obie 
łopatki — bez chwili namysłu oddała najcen* 
niejsze kopalnie i huty śląskie — Czechom. 

A my mamy wciąż, jak owe gladiatory, klo- 
niąc czoła przed Zachodem, wołać: „Morituri 
i salutant“ (Idący na śmierć was pozdrawia- 
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Mymiczdsóm biedny p. Stroński, usłyszawszy 
Wyż.wspomnianą przestrogę „Temps'a”, usiłuje 
Wymyśleć taką formułkę, ażeby pokój nasz Z 


Rosyą sowiecką był jakby'jakimś przedpokojem 
tylko, czemś niezupełnem, coby nie obowiązy- 
walo Polski do uznawania rządu sowieckiego. 

Bo przec'wko samemu pokojowi p. Stroński 
lęka się wystąpić: lęka się opinii w kraju, lęka 
się Anglii, która dała Polsce dyrektywę pokojo- 
wę, 

Pisze tedy „Rzeczpospolita“: „Jedyną przeto 
troską Polski może i mus: być to, aby w roko- 
waniach w Rydze niezrobić niczego, coby nam 
utrudniało znalezienie się w sprawach rosyj- 
skich na wspólnym gruncie ze sprzymierzeńca- 
mi.. (Już tu p. Stroński żąda kwadratury koła, 
gdyż każly ze sprzymierzeńców ma co do Rosyi 
inne poglądy i inną łaktykę i tę w dodatku... 
zmienną, Red. Nap.) A dalej: W szczególności 
zatem nie możemy tam nznać sowietów za rząd 
prawowity anł też nawiązać z nimi na własną 
rękę stosunków politycznych i gospodarczych. 
To wydaje się bezwzględnie konieczne..." 


Tak, ale, jak sobie p, Stroński wyobraża za“ 
warcie trwałego pokoju bez uznania rządu, z 
którym się ów pokój ma zawierać? 

Następnie p. Stroński dowiaduje się z prasy 
francuskiej, że Polacy powinni być ostrożni i 
umiarkowani i przekuwa to na następujące ra- 
dy: 3 

„Wszystko, co zrob'my, zarówno w działa- 
niach wojennych jak w rokowaniach rygskich, 
musi być bardzo trzeźwo i spokojnie rozwa- 
żane, a zarazem stąpać powinniśmy tak ostro- 
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żnie, by nigdy nie uczynić dwu kroków naraz, 
łam gdzie wystarczy jeden“, 

Bedny p. Stroński: prasa zachodnia tak nie- 
jasno formułuje swoje żądania pod adresem 
Polski, (choć zasypuje nas ciągłemi radami) że 
i on, uważający się za publicystę ententowo- 
wranglowo - polskiego daje jakieś wskazówki, 
przypominające prelekcye tancmistrza, wyja- 
śniającego tajemnice two-steepu, <zy innego 
tańca zaoceanicznego... 


Koniec intrygi i legendy... 


Jak wiadomo, intryga endecka, szalejąca 
wprost w okresie chwliowych sukcesów oręża 
bolszewickiego w Polsce, pomawiała władze 
wojskowe o to, że dla dogodzenia swoim 'nie- 
chęciom rozwiązały armię Hallera, pozbawiając 
tem samem Polskę doświadczonego żołnierza na 
czag krytyczny, 

To była kanwa, na której mogli już snuć, sie- 
jący alarm, plotkarze, co tylko chcieli, byle stąd 
urosły jak najcięższe zarzuty przeciwko kierow- 
nictwu armii, 

Rozumie się, cała ta akcya podkopywania się 
pod naczelne dowództwo w momencie ciężkich 
przepraw z najazdem przeniosła się i za Oceam, 
gdzie urosła do bombastycznych rozmiarów, 

Ponieważ gen, Haller milczał — zabrało w tej 
sprawie gios ministerstwo Spraw wojskowych, 
które w dłuższym komunikacie wyjaśniło spra- 
wę demobilizacyj Hallerczyków, 

Z komunikatu etgo przyloczymy parę ustę- 
pów, charakteryzujących dostatecznie jntrygan= 
tów emdeckich: 

„Ministerstwo spraw wojskowych, zgodnie z 
uchwałą Sejmu z duia 7 marca 1919 roku, o po- 
wołaniu do wojska 6-ciu roczników (ustawa 
Nr 234, Dziennik praw Nr 22 z dnia 8 arca 
1919 r.) orsz.na mocy tymczasowej ustawy o 0- 
bowiązku słuzby wojskowej (Dz, rozp. komisyi 
wojskowej z dnia 1 listopada 1919 r. Nr 2), przy. 
stąpiło ıle organizacyjnego ujęcia siły zbrojnej 
państwa w ramy, nakreślone wyżej wymienio- 
nemi ustawami, uwzględniając jednakże moż: 
ność ochotniczego pozostawania nadal w wojsku 
wszystkich nicziowiązanych do czyniej służby 
żołnierzy. W wvxzonaniu powyższego, zarządze» 
na została demobiiizacya roczników, nicobję- 
tych ustawą, bez wzylędu na ich przyaależność 
państwową, w/ylędcie miejsce ich stalego za- 
mieszkania, tak, że żołnierze, pochodzący z A- 
meryki, o ile nie eyrazilj chęci pozostania w 
wojsku w charak.erze ochotników, zostali zwol- 
nieni narówni z żolnierzami, pochodzącymi z 
kraju ni mniej jak i 2 jnnych państw Europy, 

Do przeprowadzenia demobilizacyj siarszychn 
roczników w tempie przyspioszonem, było M. 8. 
Wojsk. zmuszone również stanowiskiem, jakie 
niejednokrotnie zajmowali żolnierze, pochodzą- 
cy z Ameryki, a podpadający demohilizacyi, 
Wielu z nich, powoedowani czy to tęsknotą za 
rodziną, czy też chęcią wypoczynku, dopomi= 
mali się częstokroć nawet bardzo energicznie 
zwolnienia, przyczem w kilkunastu wypadkach 
przybrało to dopominanie Się formę zaburzeń, 


Wenecya Północy 


(Konterfekt Gdańska) 


„Oto i Most Zielony, cel naszej roboty..." 
Przypomina. się mimowoli stary w.ersz Kio- 
NRowicza, gdy szmaragdowym pasem Kanału 
Wielkiego na Motlawie statek uderzy masą 
Tebrnej piany o kamienne łuki Zielonego Mo- 
Mei Tuż przy moście — m'eszkanie niegdyś 
Tólów polskich: patrycyuszowska Ściana paa- 
na Zielonej Bramie przegląda się złoceniami 
ów i przepychem kamiennych herbów w 
dziwne, spatynowane 
Szty ceglane bramy pan'eńskiej i nieforemny 
dą lit wieży żórawiowej i frontony starych 
łęg ÓW gdańskich z postaciami świętych, kró: 
o.» rycerzy i zwierząt u fasad, z balkonami 
xy tobnymi i dziwaczną gmatwan ną framug, 0- 


sz 


lęgi: przejść, to znów łuków kamiennych. na 
kat mostków, rzuconych od domu do domu. 


ten oal Wiciki, to zarazem port Gdańska. Tu 
küt € miasta, tu jego warsztaty — zarzucone na 
m Wieach parowce i statki, kadłuby oibrzy- 
okrętów — tu kolosalne spichrze gdań- 
ne> Zamożność i duma portowa, do trzosów 
Toz? złoto z dalekiego światła. 
yz. nie dziwimy się, naiedzając przy ulicy 
dom lej stary pałac Ufagena, będący zwykłym 
żyj M mieszkalnym, a dziś muzeum, co uka- 
» Jak mieszkał patrycyusz gdański — ze te 


komnaty, pełne zwierciadlanych ścian, srebra, 
rzeżb i fresków, mających we wzorach owoce, 
kwiaty, ptaki, tak żywo przypominają — kom- 
naty papieskie na Watykanie, I tu dotarł zinysł 
włoskiego artysty i zdobił mieszczaninowi do- 
my, jak papieżom samym. Gdańszczanina stać 
było na tol 

Wszakże owa galerya sztuki i bogate zabytki, 
co dziś zapełniają cele i sienie franciszkańskie- 
go klasztoru, zebrano z darów Gdańszczan, z ich 
mieszkań i zbiorów prywatnych. Że w dziedzi- 
nie sztuki: posiadali rzeczy niepoślednie, świad- 
czy taki Gorard Don, w mistrzowski sposób imi- 
tujący stare sztychy farbą olejną, lub świetny 
w odtwarzaniu portretów  patrycyuszowskich 
Moreelse i Mayerheim, którego pędzel przekazał 
nam twarz sztycharza Chodowieckiego, czy Dre- 
ber, motywami i sposobem operowania barw 
przypomirający Siemiradzkiego, czy nasz rodzi- 
my Stryjowski, Gdańszczanin, malarz życia i 
postaci pńskich flisaków, A te bazactwa maje- 
stątów szaf gdańskich j skrzyń zamozystych, 
sarkofagom bogatym podobnych, pełnych róż ba 
rokowych, liści, girland, amorków i nimf, a 
sp.zęty ozdobne, których keżda cząstka jest ar- 
cydziełem, te oparcia, złoiem przetykane i po- 
ręcze, w węże i jaszczurki rżnięie, a te puzdra 
cgremne, wysadzace hojnie drogim kamieniem, 
a majoliki, szkia, percelary, a srebrne dzbany i 
konwie o złotych wnętrzach, a wierzchach, ko- 
ierkową mozaika zdobicnych, na których mistrz 
dawny pisal gotyckim alfabetem pobożce sen- 


tencye i rady życiowe — czyż to wszystko nie 
byłoby godne zdobić nawet wnętrza pokoj mo- 
narszych? 

Przechodzimy cichą, zamkniętą murami śród- 
mieścia ulicą Jopejską. Za tylną fasadą. staro- 
żytnej zbrojowii, gdzie z ośniedziałych murów. 
pośród kształtów zioconych tarcz i srebrnych 
mieczów patrzą marsowe postaci kamiennych . 
wojowników, ciągnie się wąski korytarz ulicz- 
ny, ubrany z dwóch stron w śliczne, rzeźbione 
terasy, witające u każdego wejścia domowego, 

Co za rozinajtość pomysłów! Jakje tu koronki 
balustrad, jakie pyszne izeźby na filarach, ja- 
kie chawakterystyczne okucia bram i dziwne 
ksztalty wywieszekj na których godła domów 
czytamy, 

A ściany i fasady? Ileż tam ozdób, łuków # 
gzemsów, w kolory strojnych i złoto, Na szczy- 
tach rzeźbione figury wzajemnie kłaniają się so- 
bie. Oto słcń juczny oddaje pokłon królowi na. 
sąsiednim domu, giermek zaś kamiennej Ma- 
donnie z pobliskiego dachu. 

Nie gdziejndziej, a tutaj, starość i czas prze- 
żarły ową fasądę, na której kuta w kamieniu 
spoglądała „panienka z okjenka“, co Deotymie 
byla wątkiem do powieści, zwierzając jej życie 
starego „miasta — najdziwaczniej pięknego i 
najpiękniej dziwnego, 

Z zaułka spoglądamy ku dachom narożnika 
by ujrzeć nad nimi ogromzą masę katedry Fan- 
ny Maryi, kościoła-olbrzyma, w przepięknych 
gotyckich liniach wybiegajacego nad domy pa- 
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jak to miało miejsce w Rembertowie, Kołomyi 
i Kowla, n które z natury rzeczy znalazły epl= 
log w sądach wojskowych... 

Ministeryum spraw wojskowych nie mogło 
w tym względzie czynić żadnych trudności, gdyż 
zwiazare bylo umową, azwartą między rządem 
traucuskim z jednej, a ochotnikami z drugiej 
strony, którą ich obowiązywała tylko do 6-cio 
miesięcznej służby w Armił polskiej od dnia 
podpisania traktatu pokoju, 

Jednakowoż ministeryum spraw wojskowych 
nie kiadło ze swej strony nacisku na ich wyjazd 
z Polski, lecz przeciwnie, jak najprzychylniej 
rozpatrywało wyrażone przez poszczególnych 
żołnierzy życzenia pozostamia naqal w szere- 
gach już w charakterze ochotników. Zdemobili- 
zowanym, którzy pized uzyskaniem zgody ze 
strony Stanów Zjednoczonych na bezpłatny 
przejazd do Ameryki, opuścili w międzyczasie 
szeregi, nie czyniono żadnych trudności, które- 
by mogły w jakiejkolwiek formie ograniczyć 
awobodne wyrażenie chęci pozostania w kraju, 
względnie wyjazdu zagranicę. 

Podczas walk krytycznych na froncie odjeż- 
dżał właśnie ostatni transport Hallerczyków do 
Ameryki. Znając ofiarność niemniej jak do- 
świadczenie bojowe odjeżdżających, ministe- 
ryum spraw wojskowych bardzo usiluje starało 
się nakionig żołnierzy tego transportu w liczbie 
około 1660 do powrotu w Szeregi celem wzięcia 
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udziału w obromie zagrożonego bytu państwa, 
zapewniając im bezplatny przejazd do Amery- 
ki w czasie późniejszym. Przedstawiciel okre- 
gowego inspektoratu armii ochotniczej, jak ró. 
wnież miejscowego spoleczęństwa, udali się 
specyalnie do obozów, usiłując nakłonić zdemo- 
bilizowanych żołnierzy do wzięcia udziału w o- 
bronie. Akcya ta jednak dała wynik szczupły, 
ponieważ ogół powracających do Ameryki żoł- 
nierzy nie szczędził wprawdzie ofiar pienięż- 
nych na pożyczkę Odrodzenia, ale na apel, wzy» 
wający do szeregów nie rezgował, 

Wersya o dwudziestu tysiącach kaucyś, któ- 
rych jakoby żądano od tych, „co się uperii po- 
zostać w kraju", jak donosi jedno z pism ame- 
rykańskich, jest nieprawdziwa.“ 

Prasa endecka, która namzucała się na specya! 
ną opiekunkę armii Hallera nie starała się zgo- 
ła, nie próbowała skłonić Hallerczyków, ażeby 
nie porzucali kraju w chwili niebezpieczeństwa 
— endecya wolała natomiast sarkać potem, że 
tendencyjnie tę armię rozwięzano. 

I rzecz — powtarzamy — charaktarystyczna, 
że nikt z reprezentantywnych przedstawicieli 
Hallerczyków, choć na ten temat wrzało od plo- 
tek, nie uznał za właściwe dać wyjaśnienia; to- 
łerowano plotkarktwo, może, że dodawało ono 
nimbu, czyniąc z Ballerczyków żołnierzy, któ- 
rych zapaławi polożył kres rozkaz, wobec któ. 
rego byli oni bezsilni. 


Jak się toczy dyskusya w Rydze 


Na ósmem posiedzeniu delegacyi w dniu 27 
września wywiązała się charakterystyczna dy- 
skusya na tle formalności co do przewodnicze- 
nia, porządku przemawiania, układów między 
sekretarzami itd. Na powyższem posiedzeniu 
delegacya polska, dała znaną już z telegramów 
odpowiedź na warunki delegacyi rosyjskiej, po- 
czem zaproponowała rozpoczęcie obrad komi- 
syjnych. l 

Joffe, niezadowolony z odpowiedzi polskiej, 
oświadczył, że musi podkreślić „pewną zmianę 
w porządku dziennym wbrew temu co było po- 
stanowione na poprzedniem posiedzeniu prze- 
wodniczących obu dolegacyi, że na dzisiejszem 
posiedzeniu wygłoszona będzie odpowiedź dele- 
gacyi rosyjsko-ukraińskiej na deklaracyę dele- 
gacyi polskiej. Pozostała otwartą kwestya, czy. 
delegacya polska odpawie na deklaracyę rosyj- 
Sko-ukraińską*, 

Po tym wstępie, który wywołał ożywioną wy- 
mianę zdań, p. Joffe po stwierdzeniu swego „za- 
dowolenia* z powodu ogłoszenia odpowiedzi 


. polskiej, przystąpił do odczytania odpowiedzi 


rosyjskiej na deklaracyę polską. Z przygotowa- 
nej, odbitej na maszynie odowiedzi, zatwierdzo- 
nej podobno przez Centr. Kom, Wyk. Rad w 
Moskwie, odczytał tylko kilka ustępów. 

Delegacya sowiecka, rozpatrując jo jeden za 
drugim, według punktów deklaracyt polskiej, 
zgadza się z niemi. 

Na tem przerwał p. Joffe odczytanie odpowie- 
dzi rosyjskiej; dalsza część”jego przemówienia 


była już odpowiedzią na dekląracyę polską, zgło 
szoną na dzisiejszem posiedzeniu, 

Kiedy p. Joife ukończył, proponując przystą- 
pić do utworzenia komisyi, któraby ułożyła wa- 
sunki rbzejmu, przewodniczący p. Dąbski 
stwierdził, że porządek dzienny ustalony został 
przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia 
przez obu sekretarzy į udzielił głosu p. Łado- 
siowi, sekretarzowi polskiej delegacyi, który 
dodał, że p. Lorent, sekretarz rosyjski, po kró- 
tkiem wahaniu zgodził się na proponowany po- 
rządek dzienny wobec argumentu, że na po- 
przedniem posiedzeniu, pierwszy odczytał swą 
deklaracyę p. Joffe, który wtedy przewodniczył, 

Wywiazała się charakterystyczna dyskusya. 
P. Joffe skapitulował i odparł, że „oświadczenie 
co do porządku dziennego nie tyczylo się zupeł- 
nie tego, co zaszło dzósiaj*. Dalej jednak znowu 
wrócił do tej kwestyi, i zaczął tłumaczyć, że nio 
wiedział o zamiarze strony polskiej udzielenia 
odpowiedzi, gdyż wtedy inaqzej ułożyłby swą 
odpowiedź, a nie musiałby odpowiadać exprom- 
ptu. P. Dąbski odrazu jednak schwytał Joffego 
na niezgodnem z prawdą komentowariu roz- 
mowy przewodniczących i snokojnie wyjaśnił, 
że „co s'ę tyczy kwestyi wygłoszenia polskiej 
deklaracyi na dzisiejszem posiedzeniu, to ta 
sprawa zostałą omawiama podczas porozumie- 
nia przewodniczących obu delegacyi, wskutek 
tego ta sprawa, nia dzisiejszem posiedzeniu była 
przewidziana“. 

P. Joffe dostał po łapach, Okazało się, że nie 


Z R w nd, 
RO re cw 


trycyatu i kładącogo się na nich kolosem swych 
ścian, szeroklem cielskiem wieży zegarowej j 
strzelijstemi na absydzie wieżyczkami, 

Jakże dostojne wrażenie sprawia wnętrze ka- 
tedry? Te załamania się liliowych świateł i 
zmierzchu, te tęcze witrażowych szyb, te goty* 
ckie łuki sklepień, wsparte o rozłożystą kolum- 
nę, dźwigającą ogrom gmachu. Ze zmierzchu 
ścian wylania się niesamowity kolos Memlin- 


. ga — „Sąd ostateczny”, z głębi presbiteryum 


olbrzymia rzeźba ołtarzowa, niechybnie Stwo- 
szowego dłóta dzieło, 

A jednak pomimo olbrzymiej masy świątyni, 
nie przeciąża ona okalających ją domostw, go- 
tyckie linie nie każą dyssonansem pobliskich 
renesansów, baroków i empirów. 

Gdy zbliżając się ku morza; z pokładu parow- 
ca spojrzysz na panoramę Gdańska, widzisz, jak 
szeregi murów, najeżone kształtami starych 
świątyń, zlewają się z sobą w harmonię, tak 
pełną i skończoną, jaką niewiele miast poszczy- 
cić się może, Z obrawu tego wionie jakaś dumna 
wielkość, zaufana w sobie | pewne swej mocy, 
dostojna i zasobna, mówiąca zamierzchłym gło- 
sem przeszłości, donośnym mimo śmiedzj wje- 
ków. i 

Na frontonie Wysokiej Bramy, najpiękniej. 
szego szczątką fortecznych murów gdańskich, 
ryte w kemieniu skrzydła białego orła rosto- 
czyły picczę nad godiem miasta, Ze szczytu ra- 
tuszowej wieży, co koronkowym iglastym goty- 
klem strzela w błękit nieba, stanął z proporceni 
w ręku złocisty posąg Zygmunta Augusta, W 


Artusowym Dworze, którego bramy strzeże Zy- 
gmunt Wazą i Władysław IV, w ogromnej hali, 


«gdzie z pułapów zwieszają okręty i morskie ża- 


glowce, widnieje pośrodku posąg Augusta III, 
a kuty napis na cokole z marmuru głosi, że 
Gdańsk wzniósł mu ten pomnik, bo to być „rex 
Poloniae*, 

Do duszy Polaka, błądzacego w nadmorskiem. 
mieście po starych ulicach, pośród swych przed- 


proży kamiennych, gdzie przed domami sjadajj » 


po pracy starzy Gdańszcząnie, garnie się moc 
wspomnień, Niosą ich echo į dzwony kościołów, 
gdy poczną zwolywać na pacierze į ta wieżowe 
gdańskie zegary grające, gdy co godzina grają 
piosenkę, którą przed wiekami wszczepił w wje- 
żę kościelną stary gdański zagarmisirz, Wtóru. 
je im powiew rzeźwy, wiecznie młody, rzucony 
o mury przez pobliskiego morza głębinę. 

Jest tuż pod miastem dziwnie malownicze 
miejsce: ów cypel, wrzynający się zielenią so- 
snowego lasu w szmaragdowe ujście Wisły i 
szafirowy pas Bałtyckiego morza, i 

Morze, szumiące morze! Ogromna., szałirowa, 
pierś podnosi się miarowym oddechem, by o 
żółte. piaski wybrzeża rzucjć co chwila kręgiem 
pian białych, U brzegu głębia o zielonych tonach 
szmaragdu, dalej błękit — lecz opodal przecho- 
dzi w szafir coraz mocniejszy, by na horyzoncie 
zlać się w jednolitą granatową masę wód. A cza- 
sem jakieś białe żagle dnzają w słońcu na dale- 
kich przestrzeniach fal, kolyszą się bezwolnje, 
sennie, jak dziwaczne, świetliste motyle... 

san Pjetrzycki, 
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wiedział nic o porozumieniu sekretarzy i n'e- 
potrzebnie poruszył sprawę porządku dzienne- 
go, a później, aby się jakoś wytłumaczyć, co- 
raz dalej brnął w kłamstwa. By załagodzić nie- 
miłe wrażenie tego zajścia, ieszcze raz zabra! 
głos j stwierdził, „że naruszenia porządku 
dziennego nie było". 

P. Dąbski po tem oświadczeniu zapytał, czy 
p. Joffe uważa sprawę za załatwioną. 

-— W zupełności — odparł p. Joffe. 

— Ja również nic niemam przeciwko temu. 
Przystępujemy teraz do kwestyi komisyi, 

Znowu wynikła dyskusya, P, Joffe chcint u- 
tworzenia tylko jednej komisyi głównej, i dla- 
tego komentował swą rozmowę z p. Dabskim, 
oraz porozumienie sekretarzy w sposób dla nie- 
go wygodny. P, Dąbski jednak wykazał, że ró- 
znica zdań została wyrównana przez powozu- 
mienie obu sekretarzy, którzy ostatecznie usta” 
lili, aby jednocześnie utworzono jedną komisyę 
główną i trzy następne: terytoryalną, prawną i 
ekonom'czno-finansową. P. Joffe, przyparty do 
muru, powiedział jeszcze coś o swem wrażeniu, 
jakoby miała być utworzona jedna komisya a 
później dopiero, w miarę potrzeby, inne, alo 
wreszcie zgodził się na propozycye p. Dąbskie- 
ga, 


Komisya administracyjna 
w Czeskim Cieszynie 


(Korespondencya „Naprzodu*), 
Cieszyn, 4 października. 

We czwartek 30 września b. r. odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisyi administracyjnej 
na miejskiej strzelnicy w Cieszynie. 

Dla charakterystyki musimy podać skład za- 
mianowanych członków tejże komisyi, co jest 
dowodem jak praca na przyszłość wyglądać 
będzie: wa. 

Stronnictwo niemiecko-narodowe ośm człon- 
ków, 

Czescy narodowi demokraci siedm członków, 

Slązakowcy (stronnictwo Kożdonia) sześć, 

Czescy socyaliści trzech, 

Niemiecku partya socyalistyczna czterech. 

Polska partya socyalistyczna dwóch. 

Przed wstępem do porżądku dziennego złożył 
tow. Wawreczka następującą dekiaracyę: 

Przedstawicieie Polskiej Partyi Socyalistycznej! 
reprezentujący polską ludność robotniczą w Cie* 
szynie, oświadczają, co następuje: 

1) Stwierdzamy, że na Sląsku Cieszyńskim 
zostało 160 tysięcy polskiego ludu roboczego 
z pominięciem zasady samostanowienia o sobie» 
włączone do republiki czecno-słowackiej, Pod- 
trzymując zasady samostanowienia w dalszym 
ciągu, stojąc wobec faktu dokonanego, stwier- 
dzamy, że przez ten fakt staliśmy się obywate* 
lami repubiiki czecho-słowackiej. 

2) Jako obywatele tejże republiki żądamy je” 
dnak równouprawnienia zupełnego i uszanowź” 
nia naszych praw. 

3) W republice demokratycznej, za jaką pań” 
stwo częcho-słowackie chce uchodzić, nie mo* 
żemy pozwolić, by rządy gminne sprawowałś 
zamianowana komisya rządząca i domagamy 3% 
jaknajszybszego przeprowadzenia wyborów do 
wydziału gminnego. Aż do przeprowadzenia 10 
galnych wyborów chcemy w tejże komisyi z z8 
stępcami niemieckich i czeskich robotników 
dobra ludności pracującej, bez względu na n% 
rodowość, pracować, w sprawach narodowo-ku! 
turalnych będziemy stali w obronie naszyć 
praw, które się nam należą. 

4) Stwierdzamy, że przy zamianowaniu ko* 
misyi administracyjnej w Cieszynie została 
dno$ć robotnicza pulsza niesłychanie pokrzywdzone 
i że skład tejże komisyi nie odpowiada rzeczy” 
wistym stosunkom w gminie pod względem 03% 
rodowym ani politycznym. Jeżeli współpra 
ma być możliwą, to domagamy się zmiany skła 
komisyi i powiększenia ilości manaatów, odpo" 
wiaaającej taktycznej silne naszej partyi. | 

5) Ządamy zułączenia powyższej deklaracył do 
protokólu gminnego, 

Komisurz rządowy p. Bartonik zagaił ze zag 
kłemi formalnościami posiedzenie i odebrał 
członków przyrzeczenia, poczein nastąpiły | s 
bory zastępców komisarza, ścisłego wydział 
jak również poszczególnych komisyi. p 

Jako pierwszego zastępcę wybrano budow" 
czego p. Frydrycha (stronnictwo niemiecko” 
rodowe), na drugiego zastępcę proponowali 
zakowcy nauczyciela Fołwarcznego. ro’ 

Tow. Wawreczka protestował przeciw tej P 4 
pozyi, domagając się drugiego zustępcy dlA Prie 
tyi socyalistycznej, która reprezentuje „Asy 
trzecie tutejszej ludności i która zosiała pie 
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chanie pokrzywdzona przy zamianowaniu ezłon- 
ków do komisyi. Proponuje, by jako drugi za- 
stępca wybrany został tow. Rotmann. 

Przy głosowaniu za kartkami otrzymał Fol- 
warczuy szesnaście, tow. Roimann czternaście 
głosów. Za Folwarcznyin głosowali Slązakowcy, 
Czesi wraz z czeskimi socyalistami. 

Przy wyborach do ścisłej komisyi wybrany 
został tylko jeden niemiecki socyalista, klóry 
otrzymał szesnaście głosów, zaś polski socyali- 
sta otrzymał czternaście głosów, ponieważ cze- 
scy socyaliści głosowali wspólnie z czeskimi 
burżujami i Słązakowcami, 

Przy wyborach do poszczególnych komisyi 


nie mogło przyjśś do porozumienia, ponieważ 
postawiono wniosek, by każda komisya składała 
się tylko z ośmiu członków, a do komisyl każde 
stronnictwo wysłało zastępców według repre- 
zentowanych członków w komisyl, na co się 
socyaliśe] niemieccy i polscy absolutnie nie 
zgodzili tak, żę komisye powiększono na 15 
członków. 

Do wszystkich komisyi wybrano 3—4 człon- 
ków partyi socyalistycznej. 

Mamy nadzieję, że komisya, która powstała 
ze samowoli, będzie krótko istnieć i że prze- 
prowadzone zostaną wybory, które tylko mogą 
być odzwierciedieniem naszej faktycznej siły. 


Napad bojówek czeskich na polski konsulat w Boguminie 


Cieszyn, £ października. 

W sobotę, 2 października wpadła czeska bo- 
jówka z policyantem gminnym na czole do pol- 
skiego konsulatu w Boguminia, w poszukiwaniu 
za redaktorem polskiego pisma górniczego 
„Związkowiec“ Kwietniowskim, 

Konsul rozkazał natychmiast opuścić lokal 
konsulatu, grożąc najdalej idącymi konsekwen- 
cyami dyplomatycznemi, 

Bojówka czeska nie wiele sobie robiła „z dy- 
plomatycznych gróźb” konsula, Dopiero bardzo 


energiczna jego postawa, skłoniła ich do opusz 
czenia konsulatu. 

Miejscowe władze czeskie przeprosiły konsu- 
la i przyrzekly dać pełną satysfakcyę, ale to 
dowód rozbestwienjia motłochu czeskiego. Człon 
kowie tej bojówki, zasiadają w komisyach ad- 
mmistracyjnych, urzędujących w miejsce roz- 
wiązanych przez Czechów wydziałów gmin- 
nych. 

Napad ten jest doskonałą ilustracyą bezpie- 
czeństwa życia 1 mienia ludności polskiej, pod 
okupacyą czeską. 


Milionowe kradzieże w wojsku 


„Kuryer Warszawski* pisze; 

Rewelacye sejmowe i prasowe już kilkakro- 
tnie wydobywały na światło dzienne dane o 
nadużyciach, zwlaszcza przy dostawach dla ar- 
mii, Podnoszono jeszcze na początku roku alar- 
my z trybuny sejmowej, domagające się wejrze- 
nia w gospodarkę różnych naszych urzędów, 
celem zapobieżenia rozbójniczym machinacyom 
i wytępienia hyen wojennych, wysysających 
masz skarb państwowy, 

W tej chwili możemy zanotować kilka spraw 
ważniejszych, któremi nadzwyczajna komisya 
śledcza jest zajęta, W grę wchodzą tu oczywi- 
ście sumy mil.onowe, które ze skarbu państwa 
posły już, lub miały dopiero pójść w paszczę 
hyjen wojennych, 

Sukno żołnierskie na pasek 

Na bliższą uwagę zasługuje sprawa „Polskiej 
fabryki ubrań i bielizny" przy ul. Nalewki N. 2, 
założonej przez inż, Bolesława Huberta, Na za- 
sądzie umowy z departamentem gospodarczym 
ministeryum spraw wojskowych, inż. Hupert 
wyrahiał ubrania dla wojska z wydzielanego mu 
przez intendanturę materyału, W umowie za- 
strzeżone było, że ścinki, pozostające przy wy- 
robie ubrań, zwracane będą do dalszego prze- 
robu fabrycznego. Wbrew tej umowie, fabryka 
wszystkie ścinki sprzedawała, biorąc pieniąr- 
dze dla siebie, Nie dość tego, fabryka przy kra- 
janiu ubrań, potrafiła z jednego transportu, 
dostarczonego jej przez intendanturę, „zaoszczę- 
dzić“ sobie 56 bel sukna; sukno to znalazło się 
częściowo w rękach handlarzy. Llcząc tylko 
ceny skarbowe, a więc najniższe, t. j. po 200 mk. 
za metr i biorąc pod uwagę, że bela sukna za- 
wierną 400 metr., chciano na jednej takiej opera- 
cyi otrzymać 4 i pół miliona mk., „zarobić“ zaś 
znacznie więcej, gdyż, jak wiadomo, sukno żoł- 
nierskie w handlu paskarskim jest niemal dwa. 
razy droższe, 

„Operacya* się nie udała. Inż. Hubert znalazł 
się w więzieniu. Taki sam los spotkał Feliksa 
Lipińskiego, wspóln'ka Huberta, oraz kilku na- 

yYwców sukna. 

W związku z tę sprawą zawieszono w czynno- 

iach szefa zandarmeryj polowej, ppułk. So- 
Kołow skiego. 

Nadzwyczajna komisya rewizyjna powierzyła 
dalsze prowadzenie tej sprawy sędziemu Wo- 

fiskiemu. 


Kasyer Intendantury — milionerem 

- Inna bardziej jeszcze ciekawa sprawą doty- 
¿y dostaw. dla intendantury armii, która dzia- 
Ga w swoim czasie na froncie wschodnim w 
Em. Przy likwidacyj interesów intendatutu- 
E tej armii ujawnily się różne niedokładności 
-Achunkowe i braki, Okazało się, że podczas 
śwęczkowych operacyj armii, młodzi, niedo- 
k iadczeni iniendenci duwali zgłaszającym Się 
Andydatom na dostawców poważniejsze zali- 
TA p'eniężne. 
kies Przygodni dostawcy, po zapełnieniu swych 

szeni, przeważnie oszukiwali skarb lub nie 


pokazywali się więcej. Strat z tego tytułu nie- 
podobna obecnie określić, Specyalną jednak u- 
wagę w tej sprąwie zwrócił na siebie oficer ka- 
drowy b. 2-j armii, ppor, Muskatenblit, któremu 
dostawcy musieli płacić po 2—3 proc. od rachun 
ków, jeżeli chcieli otrzymać w porę pieniądze. 
Nie gardził również łapówkami za wiadome 
mu uslugi. Jaka „grubsi* dostawcy wypłynęl: 
wówczas niejaki Pieńkowski į Świda-Stolar- 
czyk. Ten ostatni, kupowane po cenach kon- 
tyngensowych zboże i ziemniaki puszczał czę: 
ściowo na pasek, przy tem nieprawnie używał 
tytułu delegata władz wojskowych. 

Dochodzenie w tej sprawie komisya nadzwy- 
czajna powierzyla sędziemu majorowi Rogo- 
zińskiemu. 

Pochwycenie głównych, wiadomych już z do- 
chodzenia winowajców, okazało się dość trudne 
ponieważ zmieniali ciągle miejsce pobytu. — 
Wreszcie Muskatenblita udało się schwycić we 
Lwowie, Dokpnaną w jego mieszkaniu rewizya 
dała nadzwyczajne wyniki: skromny oficer pro- 
wiantowy był posiadaczem brylantów, wartości 
3 milionów marek oraz gotowizny w wysokości 
350.000 mk, i stu kilkudziesięciu tysięcy rubli. 
Zapylany o pochodzenie tak znacznego mają- 
tku, Muskatenblit twierdził, że jest to dorobek 
żony, z magazynu mód. lstotnie, magazyn ów 
powstał we Lwowie, jednąk już po aresztowa- 
mu posiadacza milionów, 

Dochodzenie ujawniło dalej nadużycia na ko- 
lejach. Za transporty prowiantowe dla wojska, 
gdy chodziło o szybsze ich wysłanie, trzeba by- 
ło „smarować“ i to pokaźnemi sumami z kasy 
intendantury wojskowej, Z polecenia sędziego 
aresztowano 15-tu kolejarzy-łapowników. prze- 
ważnie z Galicyi wschodniej, 


Jeszcze jeden milioner 

Fatalny obraz gospodarki ujawnił się również 
w intendanturze b. 1-szej armii, Przy likwido- 
wanłu interesów intendantury tej armii, okazał 
się brak ruchomości na milionowe sumy. Jako 
oskarżony o nadużycia służbowe, znalazł się tu 
ppor. Feliks St. Babiński, Intendent 8-ej dywi- 
zyi. Zebrane dowody potwierdziły uprawianie 
przez Babińskiego łapownictwa. Padczag rewi- 
zyj w jego mieszkaniu znaleziono rachunków 
na sumę 48 milionów mk, Następnie ustajono, 
że intendent dysponował 5-milionewą 
skarbową bez wiedzy intendentury armii, 

Po aresztowaniu Babińskiego sprawy zaczy- 
naja sę wyjaśniać częściowo, Okazało się, że 
główna intendantura przez 6 miesięcy nie wle- 
działu co się dzieje z sumą 48 milionów i że 
Babińskiego z tego powodu poszukuje. 

Najważniejszym jednak w tej aferze jest 
fakt, żo Babiński zdążył już kupić sobie pod 
Warszawą wielomilionowej wartości majątek 
ziemski, 

Babiński trzymany jest w więzieniu, dalsze 
śledztwo w tej sprawie powierzono sędziemu 
wojskowemu. majorowi Ernostowi Matszal- 
kowi. 


` 


sumą 


Nadużycia z poborewymi £ buty, 

Jeszcze większe kręgi zatacza sprawa "nadu: 
żyć przy poborze rekrutów w Lublinie. Z uwa- 
gi na ołbrbymi materyał, sejmowa komisya re- 
wizyjna wydelegowaia do tej sprawy specyal. 
ną, podkomisyę, złożoną z sędziów: majere Ra 
mińskiego, Rundy i Wolińsk ego, 

Nadużycia lubelskie z poborowymi były w 
swoim czasie ujawnione w prasie, Obecnie ko- 
misya śledczą stwierdzila, że poszlaki pierwo- 
tne, skierowane przeciw oficerom nie potwier- 
dzy się. Nadużyć dopuściło się kilku lekarzy 
oraz kilku podoficerów $ szeregowców z -woj- 
skowej komisyj poborowej, W celu uwoluicenia 
się*ed wojska, poborowi poddawali się różnym: 
niedozwołonym operacyom, dokonywanym za 
dużą łapówkę, korzystali z falszywych zaświad: 
czeń i różnych sposobów. 

Komisya poddała szczegółowej rewizyi oałą 
działalność komisyi poborowej ji w wyniku te- 
go dochodzenia aresztowała dotychcząs 70 osób, 
w tem jednego lekarza. 

Olbrzymią wreszcie sprawą zajinuje się sę 
dzia Rundo ż delegowani z sejmu posłowie: 
Gdyk. Staniszkis + Trzeiński. Chodzi o naduży- 
cia i kradzieże przy dostawie butów dla armii. 
Dotychczas ujawniono nadużyć na sumę prze- 
szło 20 milionów marek. Śledztwo zatacza coraz 
sezrsze kręgi i nie może być jeszcze ujawnione. 


KRONIKA 


Kraków, 7 października. 

Z inspektorntu armii ochotniczej, Inspektorat 
drinii ochotniczej na okręg generalny krakow- 
ski w myśl rozkazu generalnego inspektoratu 
uprasza wszystkie urzędy, stowarzyszenia, zwią. 
zki; sekcye i pojedyncza osoby, które brały w 
dział (choćby najmacejszy) w formowaniu armii 
ochotniczej, lub współdziąłali w tej pracy na. 
terenie okręgu generalnego Kraków o nadesła- 
nie jaknajszczegółowszych danych. 1. Czy ato- 
warzyszenie (Instytucya spoleczna) brało udział 
w pracach charakteru wojskowego, mających 
na celu ochronę państwa; np. czy formowało 
oddzialy ochotnicze, czy prowadziło werbunek. 
czy psłniło służbę wariowniczą, 2. czy pracę tę 
kontynuuje dalej, 3, jaka była orgawzącya tej 
pracy, 4 jako ilość ludzi ij w jakim wieku funk- 
cye te pelniła. Do wykazów tych należy dolączyć 
wszystkie broszury, ogłoszenia wycinki z gazet, 
ilustracye, pisma ulotne, plakaty i t. d., które 
były wydawane celem szerzenia agitacyi za 
wstępowaniem ochotników w szeregi Armii pol- 
skiej dla obrony ojczyzny. Niezbędnem jest ró- 
wnież dołączyć szczegółowe wykazy wszystkich 
ofiar zarówno w pieniądzach jak i w naturze, 
złożonych na cele armii ochotniczej i rachun- 
ków a ich użycia, Wykazy te nadesłać jak maj-* 
rychlej pod adresem okręgowego  ispektoratu 
armij ochotniczej Kraków, hotel Royal I. piętro. 

Z organizacyi kobet w Podgórzu, W dniu 29 
września odbyło się w Domu robotniczym w: 
Podgórzu zgromadzenie członkiń  organizacyi 
kobiet w sprawie uzupełnienia i uregulowania 
wkładek Po referacie tow. Mazur i po dłuższej 
dyskusyi ma wniosek jednej z towarzyszek u- 
chwalono wniosek, aby wkiadkę podnieść z 40 
fenigów na 1 markę tygodniowo. Następnie u- 
chwalono rezolucyę, w której członkinie zobo- 
wiązują się pracować usilnie nad zjednaniem 
jak najwięcej członkiń do orgumizącyi, poleca- 
jąc zarządowi, aby dyżury stałe utrzymywał 3% 
razy w tygodniu a to w niedzielę przed połu- 
dniem, we wtorek i w czwartek wieczór. Zarząd 
uprasza, wszystkie członkinie aby w tych dniach 
zgłaszały się czy to z wkładkami czy też celem 
zasiągnięcia informacyi w godzinach od 6 i pół « 
do f-mej wieczór w Domu robotniczym w Pod- 
górzn, 

Dodatkowy pobór. PKY 20 p. p. przypomina, 
że pobór obecny kończy się w dniu 14 b. m. 
Wszyscy ci, którzy we w'aściwym terminie nie 
stanęli jeszcze do poboru. mają się zgłosić w PKU 
20 p. p. w Krakowie, u!. Siemiradzkiego, przed 
komisyą przeglądową najdalej w dniach 13 i 14 
października b. r. 

Bezpłatne ambulatoryum dla nerwowo chorych 
przy klinice neurologicznej Uniwersytetu Jagiel- 
Jońskiego, ul. Kopernika 1. 48, zostaje otwarte 
z dniem 10 października od godz. 8—10 rano. 

Nauka w szkole wydziałowej mąskiej im. Św. 
Mikołaja przy ul. Lubomirskiego w Krakowie 
rozpocznie się w sobotę 9 października o godz. 


"8 rano. 


Belgijskie pociągi sanitarne dla Polski. W pią- 
tek 8 bm. rano przyjeżdżą do Krakowa delega- 
cya belgijskiego Częrwońego Krzyża, przywo- 
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żąca dwa pociąci sanilarne, ofiarowane Polsce 
przez belgijski Czerwony Krzyż. Powitanie go- 
ści przez reprczentacyę miasta, delegacyę Czer- 
wonego Krzyża itd, odbędzie się na dworcu o- 
sobowym. 

„Tiagedya Eumonesa*. Ostatni utwór Tadeusza 
Rittnera, który wiedeńska krytyka uznała za 
najwybitniejszą nowość ubiegłego sezonu w Burg- 
teatrze, wcliofńzi na polską scenę po raz 1-szy 
w nadchodzącą sobotę 9/X. „Trauedya Eumene- 
sa“ jest travikomedyą ludzi, którzy tak, jak %y- 


myślony przez aulora poeta starogrecki, zmu» ` 


szeni są przez los do zrobienia w życiu wszy- 
stkiego innego, tylko nie tego, do czego są„po- 
wołani. Do wystawienia najnowszego dzieła au- 
tora „Giupiego Jukóba* przystąpił teatr im. J. 
Słowackiego z największą starannością, ujmując 
je w nową efektowną szatę sceniczną. Nowością 
techniczną będzie w akcie 3 ruchomy pokład 
statku piratów, zawijającego do portu. Giówne 
role odtworzą pp, Jasińska i Paucewi zowa, pp. 
Nowacki (Eumenes), Białkowski (tyran), Bracki 
(brat tyrana), Dobiesław, Guuiner, Krasnowiecki, 
Kustowski, kiarczyński, Orwid, Szymański, Wa- 
silewski. Autor przybywa dzisiaj do Krakowa 
i będzie obecey na provie generalnej i na pre- 
mierze, „iragedya Kumenesa* powtórzona bę- 
dzie 5 razy z rzędu. 

Z teatru „Sagatsla* komunikują: Serdeczne 
przyjęcie wtorkowe premiery Trmstana Bernarda 
(„Ten, który chciat zbyt wielu ludziom zrobić 
przyjemność naraz”) zniewoliło dyrekcyę „Ba- 
gateli* do powtórzenia tej nowości dzisiaj i ju- 
tro wieczorem. W sobotę zapowiada afisz „Stra- 
żnika cnoty, a na niedzielę „H.szpańską mu- 
chę*. Bileiy na wszystkie repertoarem ogłoszo- 
ne przedstawienia nabywać mozna przy kasie 
teatru. 

Pożeżna!ny koncert Słanisława Gruszczyńskiego, 
który pozyskany został jako pierwszy tenor do 
ópery wie.kiej w Lizbonie, odbędzie się u nas 
w poniedziatek 18 b, m. w teatrze im. Jul. Sio- 
wackiego w witczorze, na który złożą się arye 
i duety ze sławnych oper. Współdziała również 
świetna primaconna opery warszawszawskiej 
Marya Mokrzycka. Bilety są już do nabycia w 
kasie dziennej teatru miejskiego. Wieczór ten, 
obok zapowiedzianego na 12 b. m. koncertu 
sławnej amerykańskiej śpiewaczki Berty Crawe 
ford niewątpliwie ściągnie tłumy publiczności, 

Z testu Gowuści komunikują: Jutro, w piątek, 
rozpoczyna primadonna lwowskiego teatru He- 
lena Miłowska gościnne wysiępy w „Czarze 
walca“ a w sobotę „Słodką dziewczyną“, Bi- 
lety sprzedaje już na te występy kasa zamawiań 
Je Rudnickiego, Rynek A-L 44. „Dama w gro- 
nostajach*, operetka J. Gilberta, grana ostatnio 
w Berlinie %0U razy z rzędu, o przepięknej pra- 
wie że operowej muzyce, będzie najbliższą pre- 
, mierą teatru- Nowości. 

Nowa taryta darożkarska podwyższa dotychcza- 
3owe ceny jazdy w uastępurący sposób: za ka- 
żdy kwaurans jazdy w dzień dorożkarz ma po- 
bierać 30 mk, w nocy 40 mk, za jazdy z dwor- 
' ców kolej., teatrów ilp. widowisk w dzień 40 mk, 
w nocy 50 mk. Wobec tego, że dotychczasowej 
taryfy jako zbyt nizkiej obecnie dorożkarze się 
nie trzymają, a nowa jeszcze faktycznie nie:o- 
bowiązuje, panuje w tej dziedzinie zupełna do- 
wolność i dorożkarze biorą zapiatę „wedie wia- 
snego uznania“. Ponieważ taryfa proponowana 
niewątpliwie będzie zatwierdzona przez Radę m, 
i namiesiaictwo, publiczwość w swym własaym 
interesie winna się z nią zaznajomić i dorożua 
rzom stanowczo węcej nie piacić. W razie upo- 
ru z ich strony należy donieść o tem dyrekcyi 
policyi. 

Dodzć należy, że magistrat zażądał od stow. 
dorożkarzy, avy wlasnym kosztem wydrukowa- 
ło nową tarylę i umieściło ją we wszystkich 
hotelach, na dworcach oraz w każdej dorożce, 

Fałszywe czeskiu hanknoty. W posiadaniu Me- 
naschego Goida, znaleziono fałszywe czeskie bank- 
noty 100 kvrunowe, pas (raosmisyjny i większą 
ilość chemikaliów aptecznych, które pochodzą 
z kradzieży. Gvida aresztowano. N.e może się wy- 
kazać skąd przyszedł do posiadania znalezionych 
rzeczy. 

Matactwa asonterunkowa. Policya krakowska 
aresztowiia wczoraj Anschla Gerbera i Moritza 
Leiba Hocimana, pod zarzutem uprawiania na 
wielką. skalę fałszerstw dokumentów wojskowych. 

Pua zarzutem Szuiegustwa. Na żądanie sądu 
okręgowego w Przemyśmu, acesztowała policya kra- 
kowsku pod zarzuiem zbrodni szpiegostwa Maksy- 
miliana Hleusteina false Mebia, urzędnika prywa- 
tnego fiuiny „impex”. l 

Specyaléci ou Kradzieży maszyn do pisania. 
Wczora; policya krakowska aresztowała Eugeniu- 
sza Labterscheka, który jako woźny w biurach 


filii ministerstwa handlu i przemysłu mieszczących 
się w Rynku gł. l. 30, w poęozumieniu ze Stefa- 
nem Żyznomierskim i Bolesławem Bartochowskim, 


skradł na kilka zawodów pięć maszyn do pisania, ' 


wartości przeszło 100.000 mk, oraz kradł lampki 
elektryczne. Urzęduikom zaś wykradał z biurek 
znaczae kwoty, a jednzmu z nich skradł za kilka 
tysięcy marek asygnatę pożyczki państwowej. 
Oprócz tego skradła ta szajka w innych instytu- 
cyach maszyny do pisania. Trzy maszyny skonfi- 
skowano u rozmaitych osób, które je nabyły od 
złodziejaszków. Śledztwo, które prowadzą insp. 
pol. Dmytryszyn i Nycz, jest w toku. 

Sprytni oszuści. Na Groblach podczas targu na 
konie, przystąpił do gospodarza Andrzeja Gracy, 
jakiś o:obnik, który zaproponował mu dostarcze- 
nie dobrych koni i zaprowadził go na ul. Bernar- 
dyńską. Przybywszy na ul. Bernardyńską spotkali 
dwóch mężczyzn, idących na przeciw, z któ. ych 
jeden upuścił mały pakunek. Graca podnióst ten 
pakunek i począł go rozwijać. Wtedy przystąpili 
do niego owi dwaj m;ężczyźni i zażądali oudania 
pakuaku, mówiąc, że łam były pieniądze. Graca 
tłumaczył się, że niebyło wewnątrz pien ędzy, na 
co, dowcipni goście zrewidowali go a wyrtwawszy 
z jego portfelu 42.000 mk włożyli do odebranego 
od Gracy pakunku, a jemu pozostawili w portfelu 
wyciukt z gazet. Po odejściu oszustów spostrzegł 
pan Graca podstęp, gdyż zamiast 32 000 mk zna- 
lazł w swoim poutfelu wycinki z gazet. 

Włamania. Do sklepu Jakóba Peribergera przy 
ul. Dietlowskiej 56, włamall się wczoraj złodzieje 
i skradli skórę wartości 100.000 mk. — Do kan- 
celaryi adw. dr. Henryka Schreibera, przy ul. Fio- 
ryańskie, włamali się jacyś ofryszki i skradli ma- 
szynę do pisania marki „KEnamond* wartości 
40.000 mk. 

Kradzież konia z wozem. Wczoraj skradziono 
Tomaszowi Frączkowi, gospodarzowi z Piusków 
Wielkich, pozostawionego na ul. Dajwor konia 
z wozem wartości 50.000 mk. 

Kradzieże. Pod zarzutem sprzeniewierzenia 8000 
mk aresztowano Stanisława Gargasas, — Aresz!o- 
wano Mateusza Litwińskiego, terminatora krawie- 
ckiego, który na szkodę swego majstra Żurawskie- 
go, skradł rozmaite ubrania wartości kilkunastu 
tysięcy marek. — Policya państwowa w Ttzebunii 
podczas rewizyi u niejakiego Lisonia znalazła po- 
krajaną maleryę na kilka żakietów damskich, którą 
przesłała do sądu w Cbrzanowie. Materva pocho- 
dzi z kradzieży w Krakowie. 
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Z POLSKI 


Z Wadowic p'szą nam: Miejscowa organiza- 
cya PPS zdobyła sobie wreszcie stalą doskonałą 
siedzibę, urządzając przy ul. Młyńskiej Dom 
Rebotnicy z salą na 500 osób. Skoncentrowały 
się grupy zawodowe drzewnych, kolejarzy i che- 
micznych, dalej organizacye PPS i konsum. W 
niedzielę 10 października nastąp. uroczyste o- 
twarcie Domu wraz z odczytem tow. pos a Cza- 
pińskiego. Miejscowym tt. należy się wielkie u- 
znanie za pracę dokola Domu, zwłaszcza nie- 
strudzcnemu tow. Wyrwiakowi. 

W sobotę 2 październ.ka odbyło się w Domu 

zebranie partyjne, na którem referował t. pos. 
Czapiński, Delegacya wdów po urzędnikach 
państwowych przedłożyła posłowi sprawę swe- 
go rzeczywiście strasznego losu. Dość pow.e- 
dzieć, że wdowy po sędziach i radcach skarbo- 
wych pobierają po 300 mk pensyi. Jak tu wy- 
żyć? 
W papierni Romaszkaną zastrejkowało prze- 
szło 74 rob., żądając podwyżki marnej pensyi. 
Nastrój strejkujących dobry, solidarny, Oczeku- 
ją przybycia dalegata zawodówki chemicznej z 
Trzebini. P. Romaszkan nie życzy sobie (na ra- 
zie) rokować z robotnikami, Jego stanowiskiem, 
godnem napiętnowania zajmiemy się nebawem 
obszerniej, 

W Wadowicach ogromnie wzros!a liczba po- 
licyantów, zwłaszcza tajnych. Myszkują za „bol- 
szewizmem*, klórego niema —' ji w rezulłac.e 
mieliśmy w Wadowicach szeteg niewinnie are- 
sztowanych ludzi. Zam-ast abrowizacyi — poli- 
CHA; 

Głośna tu jest sprawa miejscowego Kom. Obr. 
państwa, który 800 mk. z uzbieranych fundu- 
szów wydał na zakupno reakcyjnych gazet w 
rodzaju „Rzeczypospolitej“. Ładna bezpariyj- 
ność i ładna „obrona Państwa“, 

Tt. miejscowi mają zamiar, korzystając z no” 
wego swego lokalu, zacpatrzonego nawet w 
światło elektryczne, zainicyować założen e 
miejscowego oddziału bezpawtyjnego Uniwersy- 
tetu ludowego, Najwyższy czas. 

Zgromadzenie robotnicze we fabryce „Azot“ 
w Borach odbył osię 1 pzaździernikat Referował 
tow. Paliwoda, sekretarz okręgowy, który skre- 
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$t WIECZORY CZWARTKOWE 


| Słaraniem Komisyi oświatowej krakowskiej 
Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 
| 7 października 1920 w wielkiej sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 


lil. Wieczór czwartkowy 


Część iiterackc-Jolityczna: 

Dr Wiktor Bogdani: 
małżeństw” 

Część muzyczna: 
Prof. Bobilewicz, skrzypce 
Poraj-Porecka, spiew 
Górzyński kapelmistrz, akomp. 
Gross, iortepian. 


„O rozwiązalność 


Początek o goaz. 7 wiecz. 


Następny Wieczor czwartkowy: 14 paździer- 
nika b. r. 
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Ślił całokształt obecnej sytuacyi politycznej, o- 
mówił cele organ zacyi j jej taktykę. Następnie 
mówił o zreformowaniu Rad Robotniczych na 
kształt Rad fabrycznych podług regulaminu 
mypracowanego przez główny Zarząd R. P. G. 
Po referacie Paliwody dokonano wyboru Rady, 
fabrycznej. W końcu zgromadzenia tow) Paliwo- 
da omówił wynik sprawy p. Kabaly, Śpisuem 
Czerwonego Sztandaru zakoliczono zgromadze- 
nie. 

Zgromadzenie ludowe w Cholerzynie odbyło 
się w niedzielę 3 października. Na zgromadzeniu 
jawiło się wielu obywateli, szczególnie z Mniko- 
wa i Liszek. Referat o sytuacyi politycznej w 
kraju wygłosił tow. Mazur, wskazując, jak do- 
niosłe zadania czekają polską klasę robotniczą w 
Polsce. Mowcą napięinował wśród okrzyków o: 
burzenia zebranych wichrzycielską robotę ende- 
cyi. Uchwalono rczoiucyę, w której zebrani wy* 
rażają uzmanie Naczelnikowi państwa Piłsud- 
skiemu i tow. Daszyńskiemu, którym lud udzieli 
każdego poparcia, jeżeli tylko tego zajdzie po» 
trzeba. Zgromadzeni ostrzegają wichrzycicli w 
gminie pp. Bornalów i innych kmieci, by nie 
igrali zanadto z cierpliwością ludzi, bo czasy au- 
stryackie minęly bezpowrotnie, a obywatele nie 
pozwolą się dlużej szykanować w wolnej Polsce. 

W ohronia demokratycznej konstyłucyl. Z Jedli- 
cza piszą nam: Dnia 8 bm. staraniem połączo- 
nych komitetów PPS w Jedliczu i Potoku od- 
były się zgromadzenia ludowe w całym szeregu 
miejscowości zagłębia krośnieńskiego, na któ- 
rycn zapadły jednomyślnie uchwały następują- 
cej treści: „Zebrani obywatele wzywają posłów 
socyalistycznych i cały iud pracujący. aby do- 
łożyli wszelkich sturań, celem ucnwalenia przez 
Sejm ustławodawczy konstytucyi w duchu naj- 
szerzej pojętej demokrucyi. Oświadczamy się 
stanowczo za jeduoizbowym sejmem i za wy- 
bieralnością prezydenta przez cały naród. Źwra- 
camy się do posłów burżuazyjnych z ostrzeże* 
niem, aby swojetmi uchbwalaim nie prowokowali 
pracu,4ceyo ludu miast i wsi, gdyż jego ciei- 
pliwość ma swoje granice“, 


Skłedki 


Na żołnierza pols«iego złożyły dziewczynki z uli- 
cy Bosuckiej l. 4 dochód z przedstawienia ama* 
torskiego w sumie 50 mk. 


NADESŁANE 
OPASKI BRZUSZNE 


i RUPTUROWE 
Stanisław . Baran i Ska 


Kraków, Siawkowska 6. 
Potrzeba chiopców , 
do roznoszenia „Naprzodu 


za stałą pensyą 


Wiadomość w Administracy: „Naprzod a” 
Dunajewskiego 5. 
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Wznowienie rozprawy o zamordowanie ś. p. E. Sądeckiej 


Kraków, 7 października. 
(Szósty dzień rozprawy). 

Wczorajsza rozprawa nie budziła szczególnego 
zaintersowania, tylko zeznania kochanki ojca 
Grodzkiego wzbudziły pewną senzacyę. Na sali 
tłumy publiczności. kozprawa rozpoczyna się 
zeznaniem Mastalerzowej. 

Świadek Zofia Mastalerz przesłuchiwana po- 
daje, że zgłosiła się na poprzeuniej rozprawie 
przyprowadzona przez jakiegoś inspektora poli- 
cyi. Przyniosła wtedy listy Grodzkiego do Ta- 
Szyckiej, pisane w więzieniu. Dostała te listy 
od Eibenste.nowej, Taszycka mowiła przed nią 
o Grodzkim jak o ideale. Byłą chorą na płuca 
w więzieniu. Mówiła Taszycką o matce, że nie- 
była niedobrą. 

Obr. dr Heski: Jest w aktach świadectwo le- 
karza więziennego, że Taszyckaą pluła krwią i 
jest ciężko chora na płuca od wielu lat. 


ZEZNANIA KOCHANKI OJCA GRODZKIEGO. 


Na salę wchodzi Marya Surowiecka, lat 24, 
obecnie pomocnica handlowa, elegancko ubrana, 
w futro i suknie modne, w kapeluszu szyko- 
wnyrm. Była dawniej jako służąca w Dębnuikach 
u Grodzkich į wtedy poznała Taszycką. 

Św. Surowiecka: Jakiś czas przed morder- 
stwem zamieszkałam z Feliksem Grodzkim na 
ul. Garbarskiej i tam na drugi dzień po morder- 
stwie przyszła Taszycka do nas, Przedtem spo- 
tkałam ją przy tramwaju i pytałą mmie, czy, 
może do Feliksa Grodzkiego przyjść. 

"Taszycka: Ja chciałam iść do sklepu na ul. 
Floryańskiej, a Surowiecka dała mi adres na 
ul. Garbarską. 

Przewodniczący: 
ul. Garbarskiej? 

św. Surowiecka: Tak. í 

faszycka: Razem z panem Grodzkim. 

Św. SurJwiecka: Tak. — Wtedy Taszycka mó- 
wiła, aby wziął najlepszych adwokatów i bro- 
nił syna. Grodzki mówił, że wziął, kto zaś bę- 
dzie płacił nie wiadomo. Nie mówiła, że jest bo- 
gata i będzie płacić, lecz tylko że jest bogatą. 
Mówiła, że go wyratuje od kary śmierci, ale nie 
od kozy — wtedy groził sąd doraźny, 

Prokurator: Może pani odmówić odpowiedzi 
na pytanie, ale ja muszę panią zapytać od kie- 
dy łączy panią stosunek z ojcem Grodzkiego. 

św. Surowiecka: Od r. 1915, Zamieszkał przy 
mnie później. 

Obr. dr Heski: Pan Grodzkj starszy zeznał, że 
zerwał z żoną swą, gdyż popierałą Taszycką. 
Mnie się zdaje, że zerwał może z powodu pani, 
a nie z powodu Taszyckiej? 

św. Surowiecka: Nie zdaję sobie sprawy z tego. 

Obr, dr Heski: Czy pami dała adres bliższy 
ma ul. Garbarskiej p. Taszyckiej? 

Św. Surowiecka: Zdaje się, że dałam, ale nie 
pamiętam. Pan Feliks Grodzki codziennie przy- 
chodził do mnie wieczorem po zamknięciu skle- 
pu. Wtedy również przyszedł. Prawdopodobnie 
go uprzedziłam o przyjściu Taszyckiej. 

Sędzia przys. Poleński: Kto wszczął pierwszy 
rozmowę z Taszycką przy tramwaju? 

Św. Surowiecka: Nie pamiętam, kto pierwszy 
zągadał. Może ja, może Taszycka. 

Przewodniczacy (do Taszyckiej): Tu są recepi- 
sy trzy na pieniądze, które pani matką przy- 
Syłała. 

Taszycka: To był mój procent należny od 
kapitaliku. $ 

Grodzki: ..j za masło. 

Obr. dr Heski: Za masło było 100 kor. Przed- 
Stawilem kwit na to pisany przez Taszycką na 

ilecie wizytowym Grodzkiego Bilet ten jest 
opatrzony herbem szlacheckim, a właściwie ko- 
Toną z pięciu pałkami. 


ODCZYTANIA RESZTY AKTÓW, ODNOSZA- 
CYCH SIĘ DO ROZPRAWY. 


Świadek Wiśniewski nie jawił się. Policya 

Telącyonuje, że wyjechał do Poznania. Za zgodą 
Ton odczytano jego zeznania. Wiśniewski da- 

Wal na wielki procent drobne pieniądze Grodz- 
iemu w drodze pożyczki. Przy pożyczce 3000 

Xor, procent dzienny wynosił 30 kor. Przy po- 
Tzedniej rozprawie prokuraturą Wiśniewskie- 

upomniała, z powodu lichwiarskiego procen- 

M pobieranego od Grodzkiego. Pieniądze mu 


KINO „OPIEKA” eyy 


UL, ZIELONA 17. TELEFON 2474 


Czy pani mieszka sama na 


Grodzki zwracał i winien jeszcze tylko 500 kor. 
Z dalszego zeznania Wiśniewskiego wynika, że 
Grodzki sklep źle prowadził. Raczej kochali się 
w sklepie i całowali, ale kupcami nie byli. 
Grodzki mu mówił, że potajemnie u ojca uskła- 
dał 7000 kor., ale świadek temu nie wierzył, bo 
obrót był mały, a rozchody wielkie. Podejrzenia 
na Grodzkiego z powodu włamania nie ma, a 
zerwał z nim stosunki handlowe z powodu nie- 
dotrzymania zobowiązań. Następnie odczytano 
zeznania chorego świadka Jana Schimsheimera, 
insp. pol. Od 16 lat znał Sądecką. Sądecka to- 
lerowała stosunki Taszyckiej do Grodzkiego. — 
Świadek wyklucza, aby Taszycka w jakikolwiek 
sposób inspirowała zabójstwo matki, gdyż Ta- 
szycka ną to nigdy nie zgodziłaby się. Po mor- 
dzie Sądecki pierwszy zwrócił śledztwo ną wła- 
ściwe tory, wymieniając Grodzkiego jako mor- 
dercę. Grodzki mówił świadkowi, że pieniądze 
w sklepie pobierała matka, Stosunek Taszy- 
ckiej do matki był dobry. 

Okr, dr Heski: Schimsheimer jest jednym z 
najlepszych ajentów policyjnych i sąd jego o 
Taszyckiej zasługuje na uwagę. 

Znawcy prof. Wachholz i dr Kwiatkowski 
zdają sprawę z sekcyi zwłok Sądeckiej. Już 
pierwszy strzał wywołał śmiertelną ranę. Dal- 
sze strzały były zbyteczne. Wszystkie rany były 
śmiertelne ; śmierć była natychmiastowa. Pod- 
czas sprawozdania lekarzy Taszycka zasłoniw= 
szy twarz rękami płacze głośno. 

Obrona wnosi na sprowadzenie świadka 
Strzelbickiej. Przewodniczący godzi się na wnio- 
sek i posyła po świadka, równocześnie zaś za- 
rządza przerwę. 


PO PRZERWIE. 


Po długiej przerwie przewodniczący oświadz 
cza, że świadek Strzelbicka jest chory, na co 
przedstawia świadectwo lekarskie. Protokulant 
bdczytuje zeznania złożone przez Strzelbicką na 
poprzedniej rozprawie, które ilustrują stosunek 
Sądeckiej do Taszyckiej. r. poA 

Następnie przewodniczący odczytuje protoko- 
ły w sprawie sfingowanego włamania dokona- 
nego przez Grodzkiego, o stanie majątku pozo- 
stałym po ś. p. Sądeckiej, kontrakt dzierżawny 
między Taszycką a Sądecką w sprawie dzierża 
wy sklepu i szereg jeszcze innych protokołów. 

Przewodniczący: Czy są jakie wnioski? 

Obrońcy j prokurator: Żadne. 

Przewodniczący: W takim razie zamykam po- 
stępowanie dowodowe. 

W końcu przewodniczący odczytuję pytania, 
które podajemy w streszczeniu, 


PYTANIA. 


Pierwsze pytanie główne: Czy Grodzki winien 
jest wykonania mordu? 

Drugie pytanie główne: Czy przez pochwałę I 
por:dę Taszycka mord wywołała? 

Trzecie pytanie główne: Czy Grodzki jest wī- 
uien oszustwa asekuracyjnego ponad 10.090 K? 

Czwarte pytanie główne: Czy Taszycka urzą- 
dziła to oszustwo? 

Piąte pytanie główne: Czy Grodzki złożył fał- 
szywe zeznania w procesie separacyjnym? 

Szóste pytanie główne: Czy Grodzki namawiał 
bezskutecznie Hamera do fałszywych zeznań w 
procesie separacyjnym? 

Siódme i ósme pytanie główne: Czy Taszycka 
namówiła Grodzkiego i Hamera do tych fałszy- 
wych zeznań? | i 

Dziewiąte pytanie główne: Czy Grodzki bez 
zezwolenią nosił broń? 

Dr Przeworski prosi o postawienie dwu py 
tań dodatkowych, a mianowicie pytanie jedno: 
„Czy Grodzk; działał pod wpływem przemijają- 
cego pomięszania zmysłów?*, a drugie: „Czy 
Grodzki działał pod wpływem nieodpornego 
przymusu?" 

Prokurator sprzeciwia się postawieniu pytań 
dodatkowych, 


Trybunał udaje się ną naradę. Po naradzie o- A 


głasza przewodniczący uchwałę trybunału, od- 


dodatkowych, gdyż postawienie tych pytań nie 
pokrywałoby się nawet z tłumaczeniem się ob- 
winionego. 

Na tem zakończono szósty dzień rozprawy. — 


IZRAELA 


| 


Dziś ostatni dzień największa senzacya sezonu 
dramat w VI cz ściach z życia żydów, na tle stosunków 
rosyjskich. Sceny z rewolu 'yi, poshód.na Sybir. W głównej 
roli najsłynniejszy artysta rosyjski znakomity odtwórca ról 
dram. Możuchin, Nadto inne obrazy. Odpow. illustr. muz. 


z „NAPRZÓD* 3 3 


Ostatni dzień dzłś, t. j. we cźwartek. Rozprawa 
dzisiejszą rozpocznie siz przemówieniem proku- 
ratora dr Brzostyńskiego. — Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie późnym wieczorem. 


Ruch kolejarski 


W Skawinie 26 września odbyło się zgroma- 
dzenie kolejarzy. Przewodniczył kol. Godawa, 
sekretarzował kol. Jasiński. Sprawozdanie x 
konferencyi kolejarzy odbytej 28 sierpnia złożył 
kol, Jamruz. Uchwalono protest przeciw krzyw* 
dzącej kolejarzy „regulacyi* płac oraz krzywe 
dzącemu zrejonowaniu na tak zw. pasy droży- 
źniane, albowiem drożyzna jest wszędzie jedna- 
ka. Drożyzna szaleje, Paskarstwo kmieci j ob- 
szarników, którzy po 6.000 mk. żądają za 100kg 
zboża — niema granic, W dyskusyi podniesiona 
konieczność zszeregowania się kolejarzy w or. 
ganizącyi politycznej PPS. Pracownicy kole- 
jowi, walcząc drogą Związków zawodowych o 
zrealizowanie swych postulatów, muszą organi: 
zować się i politycznie, Uchwalono rezolucyę, 
w której zebrani kolejarze stwierdzają, że tylka 
dzięki ofiarnym wysiłkom polskiej armii pod 
wodzą Naczelnego Wodza Piłsudskiego najazd 
rosyjski został odparty. Następstwem zwycię: 
stwa musi być rychłe zawarcie sprawiedl:wege 
pokoju, któryby umożliwił budowę ludowego, 
demokratycznego państwa polskiego, Zebrani 
domagają się zniesienia represyj stosowanych 
wobec klasy robotniczej i ograniczenia wichrzy- 
cielskiej roboty spiskowców z endeckiej partyi, 
niweczących karność armii i spokój zewnętrz- 
ny państwa. Kolejarze wyrażają przekonanie, że 
istotnym wyrazem woli interesów ludu pracu- 
jącego, może być rząd rohbotniczo-chłopski, Dla 
skuteczniejszej walki dla obrony praw i po- 
stulatów zebrani uchwalają zorganizować się 
w szeregach PPS. Związkowi posłów PPS ze- 
brani wyrażają zaufanie i podziękowanie za 
walkę z reakcyą. Wkońcu dokonano wyboru 
komitetu organ'zacyi polit. PPS, Wybrano 
przewodniczącym tow. Romaka, sekretarzem 
Jasińskiego, skarbnikiem tow. Styrylskiego, Do 
wydziału weszli tt: Godawa, J. Styrylski ł A. 

Żyliński, 


s 


Przegląd społeczny 


W sprawie niedawnego strejku kucharzy I kei- 
nerów w Krakowie otrzymujemy od związku 
pracowników gospodnio szynkarskich następu. 
jące informacye: Jak kiikakrolnie zaznaczono, 
kelnerzy w ostatnim strejku nie postawili dla 
siebie żadnych żądań, a strejkowali wyłącznie 
dla poparcia skromnych żądań kucharzy. Strejk 
został zakończony umową, którą w imieniu stow, 
gospodnio-szynkarskiego podpisał zastępca prze- 
wodniczącego p. Emanuel Rosenzweig z powoda 
nieobecności przewodniczącego p. Stanisława 
Wołkowskiego. Onegdaj p. Wołkowski powrócił 
do Krakowa, a dowiedziawszy się o podpisanią 
umowy, napisał do związku pracowników go- 
spodnio-szynkarskich list, że umowy nie uznaje 
i wyznacza termin na nowe pertraktacye, 
Czego ten pan, który, jako nie posiadający własnej 
koncesyi, wogóle nie powinien piastować god- 
ności przewodniczącego, właściwie chce? Czy 
za mało mu strat, które obie strony niepotrzeb- 
nie ponieśli? Spodziewać się należy, że stowa- 
rzyszenie nie pozwoli się prowadzić na pasku 
przez człowieka, który sam me nie ryzykaje, 
a chce kosztem pracodawców i pracowników 
pokazać, co on potrafi. Pracownicy są zdeeydo- 
wani wszystkimi środkami bronić zawartej n- 
mowy i nie pozwolą, aby kiokolwiek ważył się 
naruszać ich nabyte prawa. 

Od siebie doaamy, że w całej tej sprawie 
dziwi nas niesłychanie stanowisko magistratu, 
Kelnerzy z ostalniego strejku nie odnieśli żad- 
nego zysku, kucharze zaś minimalne podwyż- 
szenie zarobku. Tymczasem magistrat pozwolił 
na *naczne podwyższenie cen (np. o 1 markę 


« na szklance kawy), napędzając właścicielom nie- 


rzucającą wniosek na postawienie dwóch pytań “ słuszne zyski. W dodatku publiczność, nie zna- 


jąca stanu rzeczy, Wini kelnerów, że ich strejk 
spowodował. podwyżkę cen, 
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Caly dochód 
orzeznaczony 
na inwalidów 
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Stowarzyszenia i | zgromadzenia 


Posiedzenie wydziału kj Rady robotni- 
czej odbędzie się w czwartek 7 bm. o godz. 7-ej 
wieczór w sekretaryacie Rady rob. Ze względu na 
ważność spraw uprasza się o punktualne przyby- 
cie. Prezydyum K. R. 

Posiedzenie krakowskiej Rady robotniczej oraz 
mężów zaufania wszystkich przedsiębiorstw i za- 
rządów grup zawodowych odbędzie się w piątek 
8 bm o godz. 7 wieczór w sali Związku przy ul. 
Dunajewskiego 5, II. p. Wstęp na posiedzenie mają 
"także tow. opłacający podatek partyjny za okaza- 
niem legitymacyj. Na posiedzenie niniejsze zapra- 
sza się tt. radców miejskich i posłów. 

Prezydyum R. R. 

Zabawa jesienna robotników drzewnych odbędzie 
się w sabołę 9 października w sali Związku Stow. 
robotniczych ul. Dunajewskiego 5. Początek o godz. 
8 wieczór. Na koszta zabawy każdy z uczestni- 
ków składa 20 mk przy zaproszeniu. 


Posiedzenie Zarządu Związku stow. robotniczych 
odbędzie się w sobotę 9 października w sekreta- 
' ryacie Związku drzewnych o 7 wieczór. Ze wzglę* 
du na ważność spraw upraszam wszystkich człon- 
ków o punktualne przybycie. B. Jaroszewski. 


Robotników kwalifikowan. | 

do obróbki drzewa specyalnie 

do cyrkułarki przyjmie się. 

Zgłoszenia w Zakładzie drze- 

wa Zuckermana przy ementa- 
rzu wi ka 


zyk, 
usuwa 
proszek 


lim LBTYDSIN 


z kognikiem. 
Sprzedają apłaki i droguerye. |" 


Wielka firma naftowa we Lwowie 


poszukuje: 

1) doświadczonego kierownika buchalteryi, 
2) rutynowanych sił buchalteryjnych, 
3) urzędników (czek) do różnych oddziałów, 

Pierwszeństwo mają reflektanci z ukończoną 
szkołą średnią i praktyką w większych Zakładach 
przemysłowych. Zgłoszenia pod „H, dalrop* do 
biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiel- 

lońska 3. 


Poszukiwany natychmiast zdolny 


zarządzający skiepem 
z poważnemi referencyami i kaucyą. Re- 
ftlektujemy tylko na siłę pierwszorzędną. 


Zgłoszenia z wyszczególnieniem warunków oraz odpisami 
świadectw adresowauć do Stowarzyszenia Spożywczego 
w Wysokiej, poczta Łazy, Starosty starostwo vo Bedzińskie, 


a prowincyę próbki odwrotną poczia. 


MARRA 


N 


Potrzebny woźny 


do posyłek i sprzątania biura za wynagrodze- 

niem. Zgłoszenia osobiste do „Tehate*, Tow. dla 

Handlu, "Przemysłu i Rolnictwa, Kraków, Pijar- 
ska L. 2 przedpołudniem. 


Pomocnik elektromontera omien 

z wszelkiemi odnośneml robotami, umiejący też pracować 

samodzielnie i % szofarzy tak do osobowego jak cięża- 

rowego auta, poszukiwani do wielkiej rafineryi nafty w za- 

chodniej Małopolsce. Zgłoszenia reflektantów pod „G. S. 

J, 10% przyjmuje Dział inseratowy dziennika „Naprzód“, 
Kraków, Grodzka 13. 


Czeladników tapicerskich 


praktykanta i służącego przyjmie zaraz firma 


Maurycy Pleszowski, Kraków, 


ul. Szewska 4. 


Ustawa o opłacie stemplowej 


od sprzedaży przedmiotów 
zbytku oraz od weksli 


opracowali i objaśnieniami zaopatrzyli urzędniey 
Ministerstwa Skarbu. Gana 60 mk. 

Do nabycia u wydawcy H. Habel, Warszawa, 

Wilcza L. 9 oraz we wszystkich księgarniach. 
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Posiedzenie Zarządu Oddziału Małalowców w Kra 
kowie odbędzie się we czwartek dnia 7 paździer- 
nika 1920 r. o godz. 6 wiecz. w sali bibliotecznej, 
sprawy bardzo ważne, obecność wszystkich ćzłon- 
ków Zarządu potrzebna. Za Zarząd L. Figiel. 

Zgromadzenie ludowe w Jedliczu Krosno) 
odbędzie się w*niedzielę 10 pa: łejero- 
wał będzie tow. poseł Misiołek. 


Teatr 108. am a 
„Ponad snieg“ i doki EBU, 
Piątek: „Nina? Kampta, 
Sobota: (rarat Eumencza". kom. £ a. T. Rit- 
neta, (nowość). 
Niedziela pop.: „Pan posel“. 
Niedziela wiecz.: „Iragedya Eunienesą:, 
Teatr „Bapateła”, 
„Ten który ehciał*, d 
Piątek. „Ten który chciał“. 
Sobota: „Strażnik cnoty". 
Niedzicia popoł.: „Hiszpańska mucha”. 
Niedziela wiecz.: „Dobrze skrojony frak”, 
Teatr powszechny, 
Czwartek: Dzierżawca z Olesiowa", 
Piatek: Za dawnych dobrych czasow”. 
Sobota: „Za dawnych dobrych czasów“. 


Czwartek: 


Czwartek : 


Sukna, Szawioty, Kamgarny 
na ubrania męskie, kostyumy 
i płaszcze damskie 
POLECA 
W WIELKIM WYBORZE 
po cenach umiarkowanych 


FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 


HOJTASZ i WOŁKOWICZ 


Kraków, Podwale 5. 
Własna pierwszorzędna pracownia. 


Najlepsze prezerwatywy perf. 


Kraków, pl. 


Szczepański ©. 


Wysyłka _dyskretna. 
sa RZA. RAPA TEG D © 
Farbki do bielizny „Erat „Arkadius: i „Hi- 

politus", 
Paste do czyszczenia metali „Tango, 
Paste terpentynową do obuwia „Ewa', 
e Pastę do podłóg 
s w najiepszym gatunku poleca: 2268 
Repreżentacya na Małopolskę I Śląsk Cieszyński 


A. J. Lewiński 


Kraków, Starowiślna 35. 


Nie kupujcie. nowych ubrań 


Najlepsze barwiki 
do materyl nieszkodliwe poleca frma 


LESERKIEWICZ i SKA 


Kraków, plac Szczepański |. 2. 


Sprzedaż bez ograniczenia! 


Redaktor naczeiny : Emil Haecker. 


Nakładem Ludowei Spółki Wydawniczeł „Naprzód“ w Krakowie. 


Leserkiewicz i Ska ' 


Szatnia: ul. 


Czzionkami Drukarni Ludowaj w Krakowie, Dunajewskiego: 5 


Operetka w Nowościach. 
Uuwariek: „Księżniczka dolarów“. 
Piątek: „Czar walca” — występ gościnny H. Mi- 
łowskiej. 
Sobota: „Słodka 
łowskiej, 
Niedziela pop. „O czem dziewczęta marzą", 
Wieczorem: „Czar walca" występ Heleny Miio- 
wskiej. 


dziewczyna“ występ II. MK- 


4 

Wykłady w Domu artystów (plac św. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Awiązkuditeratów 

Piątek; J, Flach: „Obrazki krakowskie”, cz, IV: 
Przedmieścia. 

Niedziela: |. Skoczylas: „Tdea posłannictwa 
Polski w literaturze”, cz, LV, 

Poczatek o godz. 8 wiecz 


kollepium wykładów HAREP F yoli (Rynek ałówny 
Linia A—B, L, 

Czwartek: red, dr Ant. T a 
narodów i plebiscyt. 
Sobota: prof. dr d. Reiss, 

muz.). 
Poniedziałek: K. H. Rostworowski: 
lizmu w świetłe teoryi poznania. 
Wtorek: Feliks Jasieński: O sttukach graficznych, 


Pieśń polska (z ilustr. 


Gencza socya- 


—000)- 


ORO AE WA O RAZ, 
44%%3440000000000432044048070710000306006060 TE 


MATERYE NA UBRANIA 


z fabryk krajowych i zagranicznych 


TOWARY TLISTILIE Heis: 


włoskiej: 
oksfordy, płótna, zefiry i t p. 


DZIECINNE O BU W IE 


iD AMSKIL 


Szkło m Porcelanę 


tylko hurtownie 


dla Kółek Rolniczych, Kupców, Konsumów, 
Związków oraz Kooperatyw 


dostarcza 


POLSKIE TORARZYSTWO HANDLOWE 


2500%44)200050B0RR0G0R0E0G0003DFRDONOPOTORSOLLTOOPOELSZOYEEAGSO0 
a240430027433049%3390004703433000034090074050000007003700740404099 


Kraków, ul. Sławkowska 1. 
| Rymarzel 
i 


JAN ŁACINA 


| Warsztaty rymarskie przy Taborach wojskowych 
Tarnow-Browar 
| poszukuje zdolnych rymarzy do robót nowych. 
| Także są potrzebni rymarze mnie' kwalifiko- 
wani do przeróbek i robót reparacyjnyoh. 
Praca akordowa. Narzędzia własne. 


Przy zakupach uprasza się 
powołać na nasze pismo. 


"Nr. tei. 221 w Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 Fr.te' 2202 


Podwale 6 


poleca gotowe ubrania męskie, ubranka szkolne, płótna na bieliznę. 
materyały wełniane i płócienne. 


Sprzedaż bez ograniczenia! 


Redaktor odpowiedzialny : Maryan Jasi:zębski. 
(tel. Nr 1310). 


